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lub co gorsza, stać się mogą koniem tro­
jańskim. Trzeba wlać duszę w politykę au
 ̂ i i • _ i f l io ł t r  T l im

austryackie są zagrożone, a zatem mezbę-

Z licznych oświadczeń hr. Andrassego ^f^Aurtryi^jednemu f  drugiemu od-1 stryacką, aby n i e  urodziła idioty. Ludy
w komisyach delegacyj wspólnych nie do- żad S k red y tiT . Zdaniem lir. An- Wschodu muszą Się zwrócić me przeciw
wiedzieliśmy się, co zamierza gabinet wie- P trzeba, żeby skutki wojny ogra- Austryi, ale k u  Austryi, a w e y^V
3 -ji.i.: aio rToUorznlpn.TiPTiin. interesów .  ̂ . , • ;ni ^ołn^pnin I sie to może. leżeli szczeize i śmiało wydeński u c z y n i ć  dla zabezpieczenia interesów I ^ ^ ug.L1 ’pierwotnego jej założenia, I się to może, jeżeli d , . żel-
monarchii, ale dowiedzieliśmy się^że dotąd — do polepszenia losu chrześcian, a] wiesi ona chorągiew pra ^ .

I *' . . i 1 _ „ J2-Clio

ich uznanie rzeczywiste, zbliżać, a w konania, aby tylko nie dopuścić kandydata obozu 
przeciwnego! I tak za poprzedniego wyboru wielu

k o ń cu  d op ro w a d zić  ic h  m u si do u z y s k a n ia . j0S0Waj0 za Dr Ludwikiem Wolskim, aby Biedo-.
nrzynależnesro  im  b y tu  n a ro d o w eg o . Im  I pU ĉić p. Dobrzańskiego; obecnie hasłem jest wybór
w v ż e i c h o r ą g ie w  tej p o lity k i w y w ie s z ą  Dra Smolki, aby przeszkodzić wyborowi hr. Gołu- wyzej cn o r ą g  c j  v   Lhnwskieao. Z e s z ł e g o  tygodnia głosowano na Dra

nic pod tym względem nie zostało zrobio-L^- p ^ s ł s z y  tyle ofiar, winna się za- się stanie od razu
nem, a jeżeli było co tą duchową pociechą i m M ' I  prawdę i rzeczywistość.Istryackich, tern sumienniej i świetnie., »pm- , Usposób system k o n sty tu cy jn y  mści się
meosiągmęto pożądanego skutku. Od pi er chrześciańsku wszelkich rzeczywistych stwu PrzR ° ™ a, p ieczeństm) dla nią p o d w ó j n y  obowiązek względem Austryi I  . ~~
wszych do ostatnich zwierzeń hr. Andras- Jegt coś ascetycznego w tern za-- Pc.upad,ra Ta:tcL t Rosyi: i względem narodu polskiego.

wąoinT lO B E S F O N D E N C Y i  „ C Z k S W
  .. , . . . . . . . .    - . odrębności narodowej. Od Austryi _zależy,

danie kredytu, które byłoby nąJdstwacEniej-1 Zwichnięcia równow4 i|aby  w oczach indiSw^™ejsce T " r̂ “ J , * |  H  inej, aoy się — . ~ r r - r ~

ie  te intereaa będą azanowanemi 1 uwzg'« j  L ^ / ’IjroczyScie 
dnionemi. Widocznie zaszła jakaś pomyłka,! -  - - ”
lub ktoś zwiedzionym został. Nie będziemy 
obecnie dochodzić, kto, bo żeby przeszłość

. .  . . , • a , . , .  n _  c . .  . . . . .     —  ItóreąoWnnotci chybaiedn^n ^  ̂ u k o r ^ a s i  » -

„ owych skutkach na stronnictwach, które nie są 
należycie zorganizowane. Skazane są one do dzia­
łania czysto odpornego, a dziwić się nie ^możms, 
jeśli w obee tego o stawianiu swoich kandydatów 
myśleć nie mogą. Trudno jednak zaprzeczyć, że 
stanowisko party i konserwatywnej u nas jest bardzo 
trudnem; w obec rozkiełznanego teroryzmu dzienni­
karskiego trzeba bowiem niezwykłej odwagi cywil­
nej, aby się narazić na niepohamowane napaści oso-

   n n  i ś r r t i n  r « t n i 7 l l  n o l u l f l  r r r m  ( ] v r \  f i  R 1 A  7 . Tl A  O -

należycie ocenić, trzebaby ją znać dokła- m- L t teczae wynagrodzenie nie jest zape- wiesić chorągiew praw narodowych, m u s i ^  . _____ _______
dnie w jej najskrytszych szczegółach. O ile { q z j  zatem Austrya chce ograni- się ogłosić opiekunką tych p r a w  ich por - ^ znane i nagle z tym ,sa“Jm ™ srTrzedwną" I nerzy 'dlaVltfw chwilowej agitacyi" w sposób urą
. ,  J h iu ^ w u n lu  nn litv lra .I w iiion en i. y t y  _ . , _ , ......... i.:„: j . I wa Lpp a ssv m ila c v m e i n o llty k i ro-1ście wygłaszać poczęto^ teoryę^wprost ^przeć:i^ną. WSKP.ikiei moralności publicznej.

la co nam nrń 
średniego zetl

   „ „ .   ... ouio r łjn a g iw   j - -  * . , , , i t /  i powiedzieć możi
taka nie ma powabu. W każdym razJ®.» dzenie, w każdym razie wszystko jeszcze|bodziła, ^0d^ćI żyl e _k. ^ l dat̂

^ d n em  j est zadanie k ie r o w c a . polityką - ^ c k ^ f  do cżyćidką wobec - y n M  j j B g J ó j j  śde y
Austryi w dzisiejszem jej położeniu, o tyłe ' losu chrześcian, czy też zamie- syjskiej, która zbyt wcześnie na korzySć N a z wyborcami; z trybuny I Wybór odDęazie się w
łatwo ja krytykować, i dla tego krytyka P P  ̂ dostateczne dla siebie wynagro- Austryi odkryła p r z e d  ^ a te m  źe wyswo Jowiedzieć można piękne słówka, lecz roztrzyga|zgromadzenie wyborców. 
, 1 . • _______ _______ W  lro^^YTTYi rnv.l f t .  m f i  ^  _ *  1 *T 1— ---------------- u 11 a t r v a  i r i n r ^ .  m c i  *
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itp. Jeszcze bardziej uderza
W i e d e ń  18 marca.

litvki bronić musi na Kongresie aiuu v>uj..ą, les!y Qo innego uuu?,u i r . - L I ; *  „„ fpTT1 hoaiedzeniu roztrząsany i uchwalony

żna zapominać że kto mą dzis kieruje ten me * m zmieniły się polityczne ustroju. _

m!ał°i m^di^c^zynfenia^rudno^^^ Ł a ^ n ^  z ^  p r ^ z ^ M T A ^ " o ^  była w^iąśćlbec ś ^ o ^ ^ P ;  Ke—
jakżeby można wytłómaczyc sobie te naUos a a P ^  tureckie.’ Dzieła tego doko- inieyatywę av ogłoszeniu niepodległości ]en-Uj ^ _ ieTo'wszystko u nas uchodzi, lecz pojąć schel ,  Sues,  Dunajewski ,  
pozór tak naiwne skargi i utyskiwania hr. po J Austrya mllsi s}e liczyć nych księstw Turcyi. Teraz ma ważniejsze jak dalece podobne traktowanie spraw znie-1 jąey ™  cP[̂ je pr“ 'k{owiwejdą zapewne' w swych
Andrassego że zawiódł się na Rosyi, ze faktami w dyplomatycznem czy w zadanie, bo zasłonięcie tych Księstw pr chęcićmoźehidzi którz^ ie ^  ^J-  mî nph na daleko szersze p0ie i będą, zastaoa-
jeden popełnił błąd, a tym jest, iż za . , działaniu ^  nie może ona przed- lennictwem ducha. boru deputowanego za za ę. ’ , wjać się nad całem p o ło ż e n ie m  politycznem, nad
wierzył jej i mniemał, iż iapragme tylkok»J8 - óoeili  ̂ panowania Turcyi, Pierwszym krokiem dla spełnienia wieł- P- pSdwv£"rcami, łe»^iirll<dt«lnM >«fl??«<*»<»l
polepszenia losu ehrzeSe.au? Kto s ,  do s .«w zą  p 7^̂  s(an0WCI0 ,  „ieje- kiego zadania, jest postam en.e zasady prawi posł6„  sejmowych ubieg, i  * 1 ! ^
tak elementarnego przyznaje błędu, ten g .  h  A n ^ r a s s y  który ze wszy- narodowych, a l e  w  p r a w d z i w e m  i  szerokiem j e d  t c h e m  z a l e c a  p  Gołuchowskiego któremu ^  0ę p  w P  zapisali się: pp. Schof fe l ,
nie popełnił, lub popełnił go z au8tPy& c h  powinien był znaczenid. Trzeba nad Austrya wywiesić od trzecii tygodni przeszkadza stanąć przed wybór- V a r e a t h e r , D e i n e l ,  To-
ze świadomością tego co robi P o h J-  najbardzii j  tureckim. Kto nie szyld z napisem: Tu znaleść można niekonsekwencyj nie tylko ~ ‘ "  ^

takim razie ł j sfirateJiczne przyszedł Turcyi z pomocą pod Plewnę, dla praw narodowych,_ tu ^ eJ ’f ZyT : dopuszcza się partya hr. Gołuchowskiego lecz i jej 
razie suaiegio i /  . -oWnA nn nokom w SanLtoppiw asvmilacvi i absorbcyi. irze  . ■ 110̂ 170 dziwnvm zaiste jest objawem

czme w
naprawić, ale w każdym razie I g  nie może ratować po pokoju w Sani przeciw asymilacyi _ lBDW nilluJ. ---------
i wojskowe zadanie będzie niezawodnie j jba te same wyrazy wypisać na sztandarze I naszejr0 zyCja konstytucyjnego, że partya konser

nrzeciwnicy. Bardzo dziwnym zaiste jest objawem
I I  . .  1 1 i _______*____A n  n n ł ł f ł f f l  I z A n C l O l * .

trudniejszem: lecz właśnie dla tego, że pod-1 Stefano. ^  I Austrvi i rozwinąwszy" go, przystąpić d o |watywna u nas od dawna już głosować nie może
czas -Plewny było zbyt łatwem, prawdopo- Ależ Austrya, rozpoczy .ją  ’ , . , • • m . j  Rosya zawiedzie sie na o d p o w ied n io  do swych przekonań politycznych. Gdy
d o b n if nTe było możliwem, a niepodobna musi wobec tak olbrzymich zadań wystą- działania. Wtedy Kosya z^wiectz * bowiem dawnie! wybory we Lwowie bywały zwy-
dobme nie Dyfo moznw , p W a ta  idea m u s i  przedstawiać coś wie- Austryi. Taką politykę w poKOju J  -nie skutkiem kompromisu, a tern samem me-
przypuscic, aby Rosya rozpoczęła była kam- pic bog ł ’ rosto wania swoich granic wojnie poprą szczerze Polacy, p rz e k o n a m ,! .^  wyrażnej cecby żadneg0 stronnictwa  ̂obecnie
panie za Dunajem, nie posiadając w tej cej, _ ‘ i0piL dla Dalmacvi • inacżei że ona jedna może zbawić Austryę 1 zape-1partya konserwatywna zmuszona jest koniecznością 
mierze rękojmi, rewersu, poręczonego przez |i  zdobycia p^ców  dla m itpaeyi 1 j J łość) niemniej i dla tego, ż e j ^ g o  tylko odpornego Rachowania j i ę  głosować
berlińskiego „ faktora. “

Hr. Andrassy przyznaje dziś, że interesa
wszelkie nabytki na Wschodzie będą tylko 
mechanicznie do monarchii przyczepionemi.

/a  kandydatami a którymi nie n i , t ,  jej prze-

m a s z c z u k ,  S t r e e r u v i t z ,  K u r a n d a .  Prze­
mawiający przeciw projektowi popierać będą rezo- 
lucyę wniesioną przez mniejszość komisyi budżeto­
wej a mianowicie przez p. Sturma, która w sze­
rokich frazesach zamierza udzielić hr. Andrassemu, 
mającemu udawać się na kongres, poparcie przez 
wotum zaufania, ale odmawia rządowi pieniędzy 
na możliwe w razie danym uruchomienie armii, co 
właśnie dać może rzeczywiste tak na kongresie jak 
i wszędzie poparcie słowu rządu austryackiego 
przemawiającego w obronie interesów monarchii.

Dzisiejsze pełne posiedzenie Delegaoyi austrya-

Częśś literackfi-ariystyczna.

TEATR.
(„Jan de Thommeray* dramat w 5 aktach Emila Au gier i 

Sandean na dochód p. Sobiesława.)

bywa na powieści, to całą i nieprzeistoczoną, krom 
tylko jej promieni rozświetlających motywa i labi­
rynty zdarzeń. Dla tego to w dzisiejszych drama­
tach przerabianych z powieści, nieraz nieznającym 
powieści wydaje się nić logicznego toku poprzery­
wana i trudną do zesztukowania domysłami wodza. 

^  dm to w całości do dra-

Weszło w zwyczaj w naszych czasach przerabiać 
każdą prawie znakomitszą powieść na dramat. Oba 
te rodzaje literatury są sobie tak pokrewne, tak 
bliźniąco niemal podobne do siebie, że na oko strój 
tylko zewnętrzny je różni. Jest atoli między niemi 
różnica stanowiąca pewną trudność w tem przeo­
brażaniu jednej i tej samej treści z jednej formy 
w drugą, a być nią może okoliczność, że powieść 
obejmuje analizę, dramat zaś syntezę faktów. Po­
wieść nie jest krępowaną niczem, bezkarnie prze­
prowadza wypadki przez dłuższy szereg lat, pize- 
rzuca je z miejsca na miejsce, czyni nad niemi u- 
wagi, objaśnia i uzupełnia epizodami, kiedy dramat 
mieścić się musi w ciasnych ramach kilku aktów 
i aby mieć cechę prawdopodobieństwa, ściśle obli­
czać się winien z czasem i przestrzenią. Ztąd po­
chodzi, że nieraz powieści, które ogromne wywie­
rają na czytelnikach wrażenie i udramatyzowaniem 
swem, jakie dziś w powszechną zamieniło się prak­
tykę, ’zdają się być stworzone do odegrania żyw­
cem na scenie, przerobione w zastosowaniu do wy­
magań sceny, tracą cały swój urok pierwotny i jak 
roślina w obcą przesadzona ziemię, ani wonią, ani 
żywością barw, jakie miała powieść, nęcić już nie 
zdołają.

Przerabianie nowel na dramata nie od dzisiaj się 
datuje. Już potężny władca dramatu Szekspir nie- 
pogardzał tą kompilacyą i pożyczał myśli 1 przed­
miotu od pisarzy współczesnych lub w przeszłości 
znanych, leCz jak pszczoła, co zbiera miód ze wszy­
stkich kwiatów, jeniusz jego nie wiązał się pomy­
słami pierwotnego autora, ale biorąc to tylko, co 
mu się wydało potrzebnem, tworzył na swój spo­
sób i stwarzał arcydzieła. Dziś własność myśli skru-

Szczęściem nie stosuje się 
matu Jan  de Thom m eray, chociaż 1 on nosi na 
sobie cechę owego przerobienia dającego się łatwo 
odgadnąć. Pierwszy i ostatni akt, to jakby prolog
i epilog dramatu, który się właściwie w całej peł­
ni i z nieprzerwaną konsekwencyą odgrywa w trzech 
środkowych aktach, Trzy te akty są wiernem zwier­
ciadłem paryskiego życia, którego bystre prądy po­
rywają niedoświadczonych na nieprzewidziane głę­
bie, i sumą tych odurzających ponęt, jakie działa­
jąc jak opium, paraliżują zwolna serce i sumienie. 
W trzech tych aktach zawartą jest historya mło­
dego człowieka, który wychowany w wiejskim ustro­
niu pod okiem troskliwej i kochającej matki, u źró­
dła czerpać mógł zasady moralności, a w własnym 
ojcu miał ciągle przed oczyma wzór cnot obywa­
telskich i gorącej miłości ojczyzny.^ Jeden zaraźliwy 
powiew wystarczył, aby zniszczyć do szczętu ten 
błogi posiew nie dość jeszcze zakorzeniony w ser­
cu młodzieńca i popchnąć go na błędne drogi, 
z których nie własna rozwaga, lecz tylko sprowa­
dzić może ręka Opatrzności.

Bohater dramatu Jan de Thommeray jest synem 
hrabiego de Thommeray, który spędziwszy młode 
lata w obozie na usługach niesionych ojczyźnie, 
osiadł z rodziną w zamku swym w Bretanii, /d a la  
od ruchliwszego świata wychowywał on tam trzech 
swoich synów, wszczepiając w nich miłość Bo­
ga, z których dwaj młodsi wrócili właśnie z Al- 
geryi. Jan, najstarszy z braci, który także już był 
pełnił służbę wojskową, dziś skraca sobie długie 
chwile samotności wiejskiej gospodarstwem 1 _ my­
ślistwem. Czuje on czczość takiego życia, jakaś 
nieokreślona żądza zmiany dotychczasowych waiun- 
ków bytu budzi w nim niepokój, i radby wyrwać 
się z domu rodzicielskiego, pomimo że jest w nim 
młodziutka piękna Marya de Keror, bogata siero­
ta, zostająca na opiece jego ojca, z którą się wy­
chowywał, którą, jak mówił, kocha, a która prze­
znaczoną mu jest za żonę. Węzeł_ ten jednak me

W tem pojawia się kobieta, która rozstrzyga o 
jego losie. Jest nią baronowa Hortensya de Mont- 
iouis, która posiadając w sąsiedztwie majątek, przy­
była osobiście z Paryża na wieś, aby interesa ure­
gulować. Ujrzawszy pierwszy r a z  damę wielkiego 
świata, pełną zalotności przywykłej usidlać serca 
mężczyzn, Jan utracił od r a z u  równowagę roz­
sądku i zaprzągł się w jarzmo pięknej sąsiadki.

—  ’ • 1 •—  — w Paryżu w salonie barono-

pulatniej jest przestrzeganą; jeżeli ją dramat zdo-] wystarcza do zaspokojenia jego rojeń.

Nagle widzimy go . .
wej Hortensyi. Jan nie wfc wy czajony w nowe życie, 
niewygładzony jeszcze z sielskiej prostoty, czuje się 
zrazu nie swoim w tej zaraźliwej atmosferze, gdzie 
pod maską zewnętrznej ogłady kryje się zepsucie. 
Hortensya zacbęca go do rzucenia się w wir świata 
dla nabrania eleganckich manier, baron de Mont- 
louis do gry w karty, która się w przyległym po­
koju na wielką skalę odbywa. Jan ulega woli Hor- 
tensyi, lecz przestrzega ją zarazem, aby tego kie-
dyś nie żałowała. , , .

I w istocie rychlej niż się spodziewać było mo­
żna, nadeszła chwila żalu. Jan zachęcony przez ba- 
róna siadł do gry i wygrał 50,000 fr Namówił go 
niejaki Boblot rodzaj domowego facto tum  1 daleko 
widzący spekulant, aby tę wygraną poświęcił grze 
na giełdzie. Szczęście odtąd stale uśmiechać mu się 
zaczęło, a z wzrostem bogactw 1 żądze Jana wzra­
stały. Ujrzawszy piękną Blankę de Montglaveviedną 
z znakomitości półświata paryskiego, zapomina on 
chwilowo o Hortensyi i rzuca się za mą na oślep.

Śliczna i pełna rzewności jest scena, w której 
matka Jana hrabina de Thommeray, przybywszy 
z mężem do Paryża na wiadomość o jego me za- 
szczytnem postępowaniu, robi mu uwagi p ynące 
z prawdziwie macierzyńskiego serca; przypomina 
mu narzeczoną Maryę de Keror i b łaga, aby na 
jakiś czas wrócił do domu. Jan wzbrania się ara- 
zu, lecz następnie przyrzeka , że wraz z rodzicami 
wyjedzie. I silne miał postanowienie dotrzymać słowa, 
na co zgodziła się nawet Hortensya, lecz mespodzie- 
wanie po wyjściu Hortensyi wchodzi Blanka^ z zą- 
daniem, aby z nią poszedł na obiad i Jan me wa­
hał się niedotrzymać danej matce obietnicy.

Inna scena niemniej zajmująca i pełna drasty­
cznej siły jest ta, w której Blanka 1 Hortensya je­
dna przed drugą kryją się w bocznych pokojach 
a na to wchodzi baron de Montlouis. Zaczerpną- 
wszy z niecierpliwych gestów Jana podejrzenie, ze

zn a jd z ie  tam własną żonę, zabiera on się drzwi 
wysadzić, kiedy z przeciwnej strony wychodzi Blan­
ka i ocala zagrożoną rywalkę. Scena spotkania się 
obu rywalek jest również pełną efektu.

Wśród tych przejść kłopotliwych proponuje Ja- 
Roblot małżeństwo z 2-milionową córką przed-nowi

siębiorcy Jonquieres, na co Jan zrazu się i zżyma, 
lecz kiedy go obie kochanki opuściły ze wzgardą, 
oswaja się z myślą sprzedania s ię , tem bardziej 
że nadzieje giełdowe zawiodły z wybuchem osta­
tniej wojny. Zawiedziony i przesycony, zaczyna on 
wątpić we wszystko wzorem kompletnego mhilisty. 
Niema dla niego ojczyzny, rodziny, honoru.

Takim przedstawia nam się w akcie 5tym, który 
nazwaliśmy epilogiem, gdyż niema ścisłego związku 
z poprzedzającym aktem i nieuwidoczma motywów, 
jakie n a  tę radykalną zmianę wpłynęły. Tłomaczyć 
sobie tylko można, że autorowie tym niemal oder­
wanym obrazem chcieli dowieść, iż życie lekkie 1 
płoche wyzuwa człowieka z wszelkiego^ poczucia 
najszlachetniejszych obowiązków na ziemi. Akt ten 
a raczej scena jego końcowa jest jedną z najwspa­
nialszych i najrzewniejszych. Kiedy Jan sam się 
charakteryzuje i występuje w całąj ohydzie najcy- 
niczniejszego zwątpienia, słychać huk bębnów 1 u 
kazuje się hufiec, którym jego ojciec dowodzi. Jan 
wypierający się przed chwilą ojczyzny, na widok 
ten rzuca się na kolana przed ojcem, błaga ojca o 
przebaczenie i otrzymuje je wraz z karabinem.

Dramat Jan  de Thammerey chociaż pod wzglę­
dem budowy artystycznej, jak w ogóle wszystkim 
przedramatyzowanym powieściom, nie jeden zarzut 
uczynićby mu można, należy do sztuk bardzo sym­
patycznych a raczej do rodzaju tych, które ani na 
chwilę nie nudzą. Wiele jest w nim scen wielki 
wywierających efekt, co połączone z pełną życia 
dykcyą, ubrylantowanąjjniejednym trafnym dowcipem, 
składa się na zajmującą całość. I dramat zajmował 
rzeczywiście, jak to wnosić można z częstych ok a- 
sków, śmiechu z ustępów weselszych 1 powszechne­
go w końcu zadowolenia. Dodać jednak należy że 
wielką dźwignią powodzenia dramatu była wyborna

grR olę^tu łow ąjgrał beneficyant p Sobksław, któ­
rego ukazanie się na scenie powitały oklasiki Mło 
dy artysta, którego postępy w 0statn ch czasacli 
coraz bardziej się uwidoczniają, znalazł uznanie w h-

cznem zebraniu się publiczności. W roli Jana de 
Thommeray gra p. Sobiesława była dobrze obmy- 
śloną i oddawała trafnie wszystkie fazy wrażeń, 
których zmiany dość często następowały po sobie.

Najwięcej blasku nadawała sztuce rola baronowej 
de Montlouis, którą wykonywała p. Hoffmanowa 
z mistrzowską prawdą i tą naturalnością, która u- 
suwa z myśli widza sztukę i zdaje mu się przed­
stawiać rzeczywistość. Jednym z najpiękniejszych 
ustępów gry ciągle świetnie prowadzonej p. Hoffraa- 
nowej, była scena w akcie 2-gim z bar de Mont- 
ouis, oraz krótka scena z rywalką Blanką de 

Montglave.
Rolę Blanki de Montglave oddała p. Ltide wy­

bornie. Trudno lepiej było pochwycić ten typ ka­
meleonowej natury i oddać z większą prawdą te 
subtelne odcienia, których pełną, jest rola. I . Lid e 
która dotąd nie była znalazła sposobności do od- 
znaczenia się, przewyższyła oczekiwanie i grzmotnę 
otrzymała oklaski.

P. Wolska w roli hrabiny de Thommeray w sce­
nie w której odwiedza syna, rzewne wywoła wra­
żenie.

P. Szymański, umie zawsze jak prawdziwy wir­
tuoz dobrać właściwy ton do charakteru jaki pi ze ­
stawia; tak było również w roli barona de MoUu- 
louis. Nie możemy tego powiedzieć o grze p. 
nickiego w roli hrabiego de Thommeray. P. Sien­
nicki, któremu tyle razy w innych rolach odda­
waliśmy zasłużone pochwały, niedość odwzorował 
dystynkcyę wrodzoną każdemu Francuzowi z wyż­
szej sfery.

Ż przyjemnością zauważaliśmy że p. Eucyan któ­
ry niedawno podniósł się nagle, odegraną wybornie 
rolą notaryusza Bidaut w komedyi: Jedna płacze  
druga siS śmieje, do sfery artyzmu, 1 w roli Roblo- 
ta ostatnim razem z niej me zstąpił. Gra jego by­
ła swobodną, naturalną, pełną prawdy. Doświad­
czenie uczy, że w karyerze artystycznej jedno po­
wodzenie staje się wstępem do dalszego postępu; 
spodziewać się należy ie  i w tym razie tak będzie.
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ckiej odbyło się w sposób jak wczoraj przewidzia­
łem ; żywsze nieco rozprawy rozwinęły się tylko 
przy wniosku większości komisyi budżetowej od­
mawiającym wydatku 600,000 złr. dla przygotowa­
nia sucharów i konserw mięsnych dla armii na pier­
wsze dni wrazie jej uruchomienia. Wydatek ten 
uchwalony został przez Delegacyę 37 glossmi, jak 
się spodziewałem, to jest tą  samą większością, którą 
zapewne we środę uchwalony będzie kredyt 60 mi­
lionów. Więcej o tem posiedzeniu nie piszę, gdyż 
zdaje Wam o niem sprawę Wasz sprawozdawca 
z publicznych posiedzeń.

Na dzisiejszem posiedzeniu Delegacyi węgierskiej 
po uchwaleniu wydatków nadzwyczajnych na r. b. 
i dodatkowych na rok przeszły na utrzymanie ar­
mii, rozpoczęto wielką rozprawę z powodu kredytu 
60 milionów. Po sprawozdawcy p. Falku przema­
wiali Pulszky, Voncina i hr. S z e c s e n ,  a ten o- 
statni jakkolwiek w opozycyi będący, nie żądał by­
najmniej odmówienia kredytu 60 milionów, lecz 
tyiko wniósł inną stylizacyę uchwały w tym wzglę­
dzie, mianowicie. że kredyt jest tylko dany na u- 
możliwienie uruchomienia całej armii. Rozprawy 
trwają jeszcze i zapewne nie skończą się na dzi- 
się,szem posiedzeniu.

Już z powyższego doniesienia o zapisaniu się do 
głosu pp. Grocholskiego i Dunajewskiego jawną 
jest rzeczą, że delegaci polscy przemawiać będą; 
w jakim zaś duchu i myśli wkrótce się okaże, a 
oba te fakta zadadzą znów kłam rozgłaszanym 
z umysłu fałszywym pogłoskom.

W ie d e ń  18 marca.
(5-ii posiedzenie delegacyi austryackiśj).

Prezes T r a u t t m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie 
o godz. I I 1/* w obecności 54 delegatów. Delegaci 
Polacy zebrani w komplecie.

Sekretarz del. W e g s c h e i d e r  czyta protokół 
z ostatniego posiedzenia, który przyjęto bez zarzutu.

Del. F a l k e n h a y n  i towarzysze (kilku człon­
ków Izby wyższej, między nimi ks. C z a r t o r y s k i ,  
z Izby niższej tylko X. Greuter) wnoszą interpela- 
cyę do ministra wojny w sprawie naruszania nie­
dzieli i świąt przez władze wojskowe, szczególniej 
przez urządzanie w te dni zebrań wojskowych dla 
kontroli. Interpelanci powołują się na przepisy u- 
staw o święceniu dni tych i przypominają rządowi, 
że jako wykonawca ustaw powinien też dawać przy­
kład w ich przestrzeganiu.

Minister wojny hr. B y l a n d t - R e i d t  natych­
miast odpowiada na tę interpelacyę w sposób mniej 
więcej następujący : Ustawodawstwo o wykonywaniu 
ustaw wojskowych nie należy wprawdzie do spraw 
wspólnych, mimo to odpowiem tu na odczytaną co 
dopiero interpelacyę. Ze względu na dogodność osób 
interesowanych, które nieraz mają bardzo daleko 
do miejscowości, w której odbywa się kontrola, a 
ztąd poniosłyby straty przez oderwanie od zarobku 
wydano rozporządzenie, aby zebrania dla kontroli 
odbywały się w niedzielę; wyraźnie jednak poleco­
no wystrzegać się wszystkiego, coby przeszkadzało 
w nabożeństwie lub w inny sposób obrazić mogło 
uczucia religijne. Może zachodzą tu i owdzie nad­
użycia, o których do wiadomości mojej nic nie do­
szło; pewnie też to będą rzadkie wypadki. Przeło­
żenie zebrań dla kontroli z niedzieli na dni po­
wszednie byłoby połączone z stratami materyalne- 
mi dla znacznej cząstki ludności robotniczej (de­
monstracyjne głośne okrzyki: „bardzo słusznie! 
bardzo słusznie !a z ław „liberalnych11 delegatów 
Izby niższej) i nie zalecałoby się z względów spo­
łeczno-ekonomicznych (powtórzone okrzyki). Nie o- 
mieszkam wydać rozporządzenia, aby wystrzegano 
się nadużyć. (Braw o! brawo! z tej samej strony).

Zgromadzenie przystępuje do porządku dzienne 
go, na którym znajduje się jako punkt pierwszy, 
drugie czytanie projektu rządowego o przedłużeniu 
prowizoryum budżetowego do końca czerwca. (Pro­
jekt rządowy zob. w Nrze 60 Czasu).

Komisya budżetowa wnosi o przyzwolenie na prze 
dłużenie prowizoryum budżetowego, wykluczając zeń 
tylko dział wydatków nadzwyczajnych, co do któ­
rego domaga się oddzielnego traktowania, a to ze 
względu na konieczność poszczególnego rozbioru po- 
zycyj wydatków nadzwyczajnych, czego w ramach 
ryczałtowego przedłożenia prowizoryum budżetowe­
go uskutecznić nie można. Komisya przeto co do 
rozszerzenia prowizoryum na wydatki działu nad­
zwyczajnego wnosi dwa oddzielne sprawozdania, a 
co do przedłużenia prowizoryum budżetowego poc 
względem działu zwyczajnego wnosi o niezmienne 
przyjęcie odnośnego projektu rządowego. •

Wniosek ten bez dyskusyi uchwalono.
Drugi punkt porządku dziennego stanowi od̂  

dzielne sprawozdanie komisyi o wydatkach działu 
nadzwyczajnego w etacie ministerstwa wojny n a  
a r mi ę .

Tytuł 1: wydatki na dopełnienie uzbrojenia pO' 
lowego. Rząd wnosi o przyzwolenie 200,000 złr 
(na telegrafy polowe, na żelazne piece do wypie 
kania chleba, na szpitale i pociągi sanitarnej. Ko' 
misya wnosi zgodnie z rządem. Zgromadzenie u 
chwała bez dyskusyi.

Tytuł 2: broń. Rząd domaga się 1,000,000 złr. 
na sprawienie 50 procentowego zapasu ręcznej bro 
ni palnej. Komisya wnosi o przyzwolenie tej kwoty 
Zgromadzenie bez dyskusyi uchwala wszystkiemi 
przeciw 5 głosom.

Tytuł 3: mundury i wyprawa. Rząd wnosi 
przyzwolenie 25,000 złr. na namioty. Stósownie do 
wniosku komisyi Zgromadzenie uchwala bez dy 
skusyi.

Tytuł 4: potrzeby konnicy. Rząd domaga się 
10,000 złr. na narzędzia do burzenia dróg żela 
znycb. Komisya wnosi, aby odrzucono tę pozycyę. 
bo do zaopatrzenia konnicy w te potrżeby dosyć 
jeszcze czasu w przyszłości. —  Delegat feldmarsz, 
Ko l l e r  podejmuje wniosek rządowy, który też 
przyjęto małą większością głosów (29 przeciw 24) 
Delegaci Polacy głosowali za wnioskiem rządowym, 

Tytuł 5: druki wojskowe (regulaminy, instrukeye' 
Bez dyskusyi uchwalono wedle zgodnego z proje 
ktem rządowym wniosku komisyi 20,000 złr.

Tytuł 6: wydatki na cele naukowe. Zażądane 
przez rząd 14,000 złr. na środki naukowe dla szkó: 
kadeckich uchwalono stósownie do wniosku komisyi 
która tę kwotę przeznacza już na cały rok,  bez 
dyskusyi.

Tytuł 8 : budowle. Rząd projektuje 76,500 złr, 
Komisya wnosi o wykreślenie 70,000 złr. przezna 
czonych na stosowne urządzenie szkół kadeckich 
Del. S t r e e r u w i t z  podejmuje wniosek rządowy 
broniąc gorliwie tych instytutów; del. W e e b e i  
zwalcza preopinanta, bo adaptacye w tych szkołach 
nie są jeszcze nagłą potrzebą; minister wojny By- 
l a n d t - R e i d t  oświadcza, że jest nagła potrzeba, 
szczególniej wypada rozprzestrzenić zakłady dla 
komisyi kadeckiej, aby ją wykształcić odpowiednio 
do wielkiego powołania w armii. W głosowaniu u-

)ada wniosek rządowy bardzo małą mniejszością 
głosów, utrzymuje się wniosek komisyi.

Tytuł 10: pierwsze raty na budowle. Zgodnie 
projektem rządowym i wnioskiem komisyi uchwa- 

ono bez dyskusyi 49,000 złr. na osuszenie kaza­
mat w Komornie i na nowe mosty w Ołomuńcu. 

Tytuł 11: trzecie raty na budowle. Rząd wnosił 
przyzwolenie 600,000 złr. na nowe koszary w Ko­

mornie, na przebudowanie szpitalu w Wiedniu, na 
urządzenie strzelnicy dla artyleryi w Felsó - Orkeny 

na reparacye wszystkich gmachów wojskowych 
w monarchii. Komisya wnosi o wykreślenie złr. 

50,000 przeznaczonych na nowe koszary w Ko­
mornie. Bez dyskusyi uchwalono ten tytuł wedle 
wniosków komisyi.

Tytuł 12: piąte raty na budowle. Zgodnie z pro­
jektem rządowym i z wnioskiem komisyi uchwalo­
no bez dyskusyi 100,000 n a  o b w a r o w a n i e  Ły-  

ej  G ó r y  p o d  K r a k o w e m .
Tytuł 13: zakład wojskowo-geograficzny. Rząd 

domagał się tylko 210,000 złr., komisya wnosi 
przyzwolić zaraz na cały rok 409,789 złr., co też 
iez dyskusyi uchwalono.

Tytuł 14: płace dla oficerów nadliczbowych.ljRząd 
wnosił 377,175 złr., komisya „zaokrągla11 tę kwotę 
na 300,000 złr. co bez dyskusyi przyjęto.

Tytuł 15: kredyt dodatkowy na zaopatrzenia 
armii w żywność na wypadek potrzeby. Rząd do­
maga się 657,500 złr.; komisya, jak już wiadomo, 
wnosi o o d r z u c e n i e  odnośnego osobnego proje- 
ctu rządowego. Mniejszość komisyjna pod przewo­

dnictwem del. C o r o n i n i e g o  podejmuje projekt 
rządowy. W dyskusyi del. fldm. K o l i  e r  zaleca 

rojekt rządowy, sumiennie i wedle najlepszej wie­
ży charakteryzując go jako sprawę bardzo nieod­

zowną, gdyż ma on zabezpieczyć armii w ważnej 
chwili pierwsze zaopatrzenie w żywność, która, 
gdyby jej nie użyto, nie byłaby straconą, bo po­
szłaby jako prowiant na okręty, lub przerobiona mo­
głaby służyć dla armii. Del. S t r e e r u w i t z  po­
piera projekt rządowy; skoro bowiem delegacya o- 
piekuje się „włóczęgami bośniackiemi“ (bosnische 
fagabunden), tem więcej powinna dbać o synów 

własnego ludu, by w razie potrzeby nie cierpieli 
głodu. Del. T h u r n h e r r  także poleca projekt rzą- 

owy; motyw Streeruwitza uważa za słuszny, ale 
>roni wychodźców bośniackich, przeciw nazwie na­

danej im przez tegoż mówcę. Del. S t u r m  zwalcza 
jrojekt rządowy, nie widząc potrzeby zaopatrywa­
na armii w żywność. Minister wojny B y l a n d t -  

R e i d t ,  nie chce wskazywać na polityczną sytua- 
cyę, ale opiera się na tem, że delegacya niezechce 
)rzyczynić się do podkopania dobrej za granicą o- 
pinii o pogotowiu i zapasach armii; prosi o przy 
jęcie projektu rządowego. W głosowaniu p r z y j ę ­
t o  p r o j e k t  r z ą d o w y  37 głosami przeciw 16 
głosom. Polacy głosowali za projektem rządowym. 

Trzeci punkt porządku dziennego stanowi od- 
zielne sprawozdanie komisyi budżetowej o wydat- 

mch działu nadzwyczajnego, w etacie ministerstwa 
wojny n a  m a r y n a r k ę .

Rząd domagał się tylko 526,700 złr., na dalszy 
ciąg budowy okrętu „Tegethoff*; komisya wnosi 
przyzwolenie zaraz na cały rok 700,000 złr. Dalej 
domagał się rząd 400,000 złr. na budowle war' 
sztatowe w Poli, na co komisya się zgadza. Obie 
te pozycye uchwalono wedle wniosków komisyi bez 
dyskusyi.

Punkt czwarty porządku dziennego (o zapomogach 
dla wychodźców z Bośni i Hercegowiny) odroczono 

powodu nieobecności ministra spraw zagrani­
cznych do posiedzenia następnego.

Koniec posiedzenia o godz. 1 min. 45. Następne 
we środę.  _________

Rada szkolna krajowa mianowała nauczyciela 
Onufrego L a c h o w i c z a  rzeczywistym nauczycie- 
'em szkoły filialnćj w Brzeżanach.

W ie d e ń  18 marca. Podaliśmy wczoraj obszer 
ne sprawozdanie z posiedzenia wydziału budżeto­
wego delegacyi austryackićj; Reichsraths - Corr. 
która w ostatnich czasach kilkakrotnie dodatkowo 
uzupełniała przemówienia hr. Andrassego, czyni to 

dzisiaj. Z mowy tćj dodatkowo podanćj wyjmuje­
my następujące ustępy:

Hr. Andrassy nadmienił przedewszystkiem, że 
stanowsko rządu określił już na pierwszem posie­
dzeniu delegacyi, motywów więc tych samych pô  
wtarzać nie chce. Zapatrywania zresztą tak się już 
ustaliły, iż nie może się spodziewać, aby przeko 
nał przeciwników. Dla tego kładzie nacisk tylko 
na to, że motywa rządu są o wiele prostsze niż te, 
które przytoczono przeciw wnioskowi Schaupa. Mó­
wiono tu  o wojnie, o obawach i strachu przed nm 
bilizacyą. Wszystkie te kwestye nie są na porząd­
ku dziennym; decydującemi dla rządu były raczćj 
następujące zapytania: naprzód, żeby ani w monar 
chii, ani u mocarstw europejskich, ani wreszcie u 
państw wojujących nie znalazła przystępu myśl, 
iż monarchia nie jest w stanie rozporządzania swo­
ją siłą zbrojną, i powtóre, żeby obronionem zostało 
prawo monarchii stanowienia o sobie i żeby bro' 
niąc swych interesów opierała się na realnych ar 
gumentach, a nie na argumentach na papierze 
wreszcie żeby wiedziano, że rezultaty wywołane wy 
padkami wojennemi i ich następstwa, należy przez 
udział Austro-Węgier pogodzić z interesami Euro 
py w ogóle, a Austro-Węgier w szczególe.

Podane zapatrywania są tak jasne i proste, że 
przeciwnikom, pomimo iż posiadają znakomity dar 
wymowy, bardzo było trudno bronić swoich zapa­
trywań. Trudności te okazały się niewątpliwie; wy 
rodziła się widocznie sztuczna koalieya. Jeden 
z mówców w mowie zresztą bardzo patryotycznej 
za którą w tym kierunku minister jest mu wdzię 
czny, wskazywał tylko na stronę zewnętrzną przed 
łożenia rządowego i nazwał je „fanfaronadą11; dru­
gi mówca zaś nazwał je „prowokacyą*, która ogro 
mne musi wywołać niebezpieczeństwo. To świadczy
0 koalicyi całkiem przeciwnych zapatrywań. Albo 
jedno albo drugie, albo przedłożenie jest „fanfaro 
nadą“, a nie wzięte na seryo i wtedy nie może 
mieć następstw niebezpiecznych, albo przeciwnie 
Dowodzi to dr statecznie, że argumentacya ta  nie 
przychodzi łatwo i szuka się dla niej wywodów, 
gdzie je tylko znaleźć można^

Dalej uznawano przedłożenie za zbyteczne i 
wczesfie. Jeśli jest za wczesne, to bądź co bądź 
jest to większy błąd, niż gdyby było zbytecznem. 
Jakże jednak można twierdzić, że rząd się spieszy 
zanadto, jeżeli po wojnie prawie rok trwającej
1 wobec dokonywających się na Wschodzie ustro 
jów jeszcze nie mobilizuje, lecz najpotrzebniejsze do' 
piero czyni przygotowania. Całe postępowanie rzą­
du zupełnie na co innego wskazuje. Dziś także żą­
da on tylko tego, co w sytuacyi chwilowej jest naj 
potrzebniejsze i niezbędne. W ten sposób odpada 
zarząd niebezpiecznych następstw kredytu. Właśnie 
aby te straszne następstwa wykluczyć, zaprojekto

za

wano odnośny sposób, któryby rządowi czynił mo- 
żebnem działanie wtenczas, kiedy ono będzie po- 
-rzebne, nie zaś wcześnićj lub nie w porę. Nie za 

późno i nie za wcześnie jest wskazówką rządu.
Jeden z mówców podniósł, źe przyjęcie wniosku 

del. Schaupa musi mieć także ten wpływ, iż po­
mijając już najwyższe prawa korony, ścieśni upra­
wniony udział parlamentu w orzekaniu o pokoju lub 
wojnie, który wykonywa uchwalając fundusze na 
orowadzenie wojny. Panowie którzy twierdzenie to 
Dostawili, sami jednak usunęli mu podstawę, gdyż 
ównocześnie kładli nacisk na to, że żądany kre­

dyt 60 milionów jest na prowadzenie wojny niedo­
stateczny. Gdyby rząd miał w ogóle zamiar pro­
wadzenia wojny, każdy wie, że suma jakiej żąda 
nie wystarczy; w każdym razie jednak minister 
zwraca uwagę, iż już samo przez się jest rzeczą 
niekorzystną, jeśli decyzya pod względem wojny 
'ub pokoju raz dostanie się do parlamentu. Bo za­
zwyczaj jest już rzeczą wątpliwą, czy parlament 
w ogóle jest jeszcze w stanie utrzymać pokój, trdyż 
kroki ze strony rządu, prawdopodobnie już były 
zrobione, zajście prawdopodobnie stało się ostrzej- 
szem, honor państwa już narażonym. Z pewnością 
trudnoby było przytoczyć przykład, że w takich 
wypadkach pokój uratowanym jeszcze został przez 
wpływ parlamentu, a ratio , jaka jeszcze ma pewne 
znaczenie, zwykła być ultima ratio.

On (hr. Andrassy) uznaje zupełnie powody od­
powiedzialności, które się członkom delegacyi na­
suwają. Atoli nawet w tej kwestyi ci ostatni są do 
>ewnego stopnia w korzystniejszem położeniu, niż 

rząd. Naprzód, odpowiedzialność ich polega na wspól­
nej uchwale, która jest kolegialną i za każdego 
delegata spada tylko część odpowiedzialności, która 
jeszcze się zmniejszy dodatkowo przez oświadcze­
nie, że nie reprezentacya ludu, lecz rząd, władza 
wykonawcza jest winna, iż polityka jest bezskute­
czną i że przez to cała odpowiedzialność spada na 
ministra będącego u steru.

Spodziewa się, iż uzasadnił, że uchwalenie 
credytu nie jest „fanfaronadą" lecz odpowiada nie­
zbędnej potrzebie sytuacyi. Owszem wniosek prze­
ciwny, jakkolwiek dla niego pochlebny, mógłby tak 
nazwać. Niechaj mu wolno będzie przytoczyć przy- 
cład. Wniosek przeciwny (Śturma) wydaje mu się 
być listem kredytowym, któryby bankier wystawił 
oodróżnemu polecając go swemu przyjacielowi, aby 
tenże przyjął go najgoręcej i najuprzejmiej, aby mu 
udzielił wszelkiego poparcia i najtroskliwiej o nie­
go się starał stosownie do jego stanowiska socyal- 
nego, lecz nie wymienił sumy, którą mu ewentual­
nie pozwala rozporządzić. Taki list kredytowy nie 
może zrobić wrażenia.

W dalszym ciągu swej mowy rozbierał hr. An­
drassy kwestyę kongresu. Wyraził on życzenie i 
niepłonną nadzieję, iż wskutek narad europejskich 
jokój utrzymanym zostanie, zauważył jednak, że 

;ak monarchia nie może pragnąć, aby była zawi­
słą od zapatrywania innych, jednego lub więcej 
rządów, tak on uważałby się za bardzo lekkomyśl­
nego ministra, gdyby się chciał oddać zupełnej 
pewności.

Ze strony niektórych gabinetów dano wskazówkę, 
źe musi nastąpić zupełne porozumienie, że myśl 
majoryzowania jest wykluczoną. Możność wystąpie­
nia z konferencyi nie jest wykluczoną. Zresztą może 
także stan faktyczny z jednej lub drugiej stony u- 
ważany będzie za bezprawny i decyzya pozosta­
wioną zostanie przyszłości. Pomimo całej nadziei 
utrzymania pokoju powszechnego, szanse kongresu 
niedadzą się obliczyć. Co się jednak da obliczyć 
i co uważać należy za rzecz niewątpliwą, jest to 
że państwo, które nie prowokując, nie ściągając 
akcyi zawczesnej, nie wydając pieniędzy, stanowczo 
i na seryo interesa swe ma na oku, stanowczą też 
ma korzyść przed każdem innem państwem.

Co się tyczy kwestyi, czy rząd austro-węgierski 
zdecydowany jest przeszkodzić zapowiedzianemu 
ustrojowi państw na granicy południowo-wscho 
dniej, odwołał się hr. Andrassy na poprzednie swoje 
oświadczenie. Nie chodzi o to, aby cofnąć rezultat 
wojny, lecz, aby go zamienić w stan , któryby się 
dał pogodzić z interesami i stosunkami prawnemi 
Europy i Austro-Węgier. Zadanie to jest tak wa­
żne, jak jest jasno określonem. Trudno tylko pojąć 
że dawniej, gdy chodziło nie o własne, lecz o obce 
interesa, gdy starano się własne nierozwiązalne 
stawiać probletnata, teraz, gdy tylko stosunki już 
istniejące mają być pogodzone z naszemi interesami 
skłonność opozycyi do popierania akcyi. była wów­
czas większa, niż jest w danej chwili. Żądanie bez 
zaprzecznia teraz jest więcej ułatwionem przez to, 
że interesa nasze przedstawiają się zarazem jako 
europejskie, a nie wyłącznie austro-węgierskie. Pod 
dawanie się wypadkom nigdy nie było polityką rzą­
du i niudy nią nie będzie i dlatego też interesa 
Austro-Węgier zawsze były jasne i zupełnie bez­
względne. Gdyby mu wskazano, iż takiej polityki 
ma się trzymać, nie byłby się ani chwil zawaha 
ustąpić innemu miejsca, które zajmuje wskutek 
zaufania cesarza i reprczentacyi ludu. Nie przypa 
dek, ale interesa monarchii stanowią o kierunku 
polityki.

Odparłszy jeszcze kilku słowy twierdzenie, że 
Austro-Węgry w r. 1870 zbroiły się przeciw Niem 
com a za Francyą, nadmienił hr. Andrassy dla 
„uratowania honoru1* swego poprzednika, że akcya 
wojenna z powodu obaw, iż zawikłania między Fran­
cyą a Niemcami mogą się skończyć wojną europej 
ską, ograniczyła się tylko do pewnych położeniem 
rzeczy usprawiedliwionych przygotowań. Hr. An­
drassy skończył mowę swoją streszczeniem jeszcze 
raz motywów rządu i gorącem zaleceniem wniosku 
Schaupa ze stanowiska ogólnego patryotycznego,

— Polit. Corr. umieszcza p. t.: „Mniemane tracenie 
Polaków austryackich w Bułgaryi“ wyjaśnia następu 
jący list z Adryanopola z 10 m arca: „Ż niemałem zdzi­
wieniem czytano tu w dziennikach wiedeńskich dłu 
gi szereg szczegółów o traceniu, którego mieli się 
jakoby dopuścić Rosyanie na poddanych austrya­
ckich. Między innemi opowiadano, że Rosyanie wzię­
li do niewoli w Zofii pięciu lekarzy, z tych czte 
rech poddanych austryackich; tych czterech kaza 
powies:ć, podczas gdy piąty posiadał paszport an­
gielski i wskutek energicznego wystąpienia konsu 
la angielskiego w Zofii uszedł śmierci. Ten szczę­
śliwy, pewien Dr Czerwiński miał jakoby być obe 
cnym egzekucyi swoichfkolegów, której nie spełnio 
no w ciszy nocnej, w ciemnościach więzienia, ale 
publicznie wobec wszystkich, przy wrzaskliwej mu­
zyce wojskowej i odgłosie bębnów. To wzruszające 
opowiadanie okazuje się od początku do końca wy 
mysłem. Dla sprawdzenia faktu udałem się wraz 
z moim kolegą do Konstantynopola, aby dowiedzieć 
się w Seraskieracie i komitecie centralnym „krzyża 
czerwonego* o nazwiskach bawiących w Zofii le­
karzy, przy czem się pokazało, że Dr Czerwiński 
nigdy tam nie był, a Dr Gebhardt znajduje się 
w Konstantynopolu. Udało mi się wkrótce widzieć 
się osobiście z tym ostatnim. Dr Gebhardt oświad

czył mi, że on i wielu innych lekarzy jak Dr An- 
gelini (z południowego Tyrolu), Dr Ballok (Serb, 
poddany austryacki), Dr Waldmann (Węgier), apte- 
carz Horvath (Węgier), Drowie Heider, Fink, Wi- 

szik i Michajłowski (Niemcy i Czesi) i Dr Weidich 
Saarbrucken w chwili wejścia Rosyaudo Adryanopo- 

a przenieśli się do wice konsula austryackiego Wald- 
tiardta, który przyjął i ogośeił ich jaknajserdeczniej.

Komendant rosyjski jen. Gurko oświadczył leka­
rzom, że nie uważa ich za więźniów i że ci, któ­
rzy w' armii rosyjskiej oddadzą się swemu zawodo­
wi, otrzymają odpowiednie wynagrodzenie, w prze­
ciwnym razie mogą wrócić do Konstantynopola lub 
do domu. Dr Angelini pozostał tu aż do dnia dzi­
siejszego, Dr Gebhardt przez cały miesiąc; Dr 
^ink, Wiszik i Michajłowski zamierzali powrócić 
przez Belgrad do Wiednia; reszta postanowiła u- 
dać się do Konstantynopola. Fink i Wiszik dostali 
się też do Wiednia, podczas gdy Michajłowskiego 
mieli jakoby zamordować Serby lilb Wołochy dla 
rabunku, gdyż nieostrożnie liczył przy nich pienią­
dze. Podczas całej kampanii znajdowałem się przez 
dłuższy czas to w tej, to w tamtej części teatru 
wojny i nie mogę sobie przypomnieć, aby stracono 
dedy wziętego do niewoli Polaka.

Po tem co powiedziałem pokazuje się samo przez 
się, że podniesione z powodu fałszywej pogłoski o 
wieszaniu poddanych austryackich w pewnej części 
masy zarzuty przeciw austryackim urzędnikom kon­
sularnym są zupełnie bezzasadne. O ile znam sto­
sunki konsulatów austryackich w Bulgaryi i Rume- 
lii mogę zapewnić, że wypełniają one zawsze i ener­
gicznie, »dy zajdzie tego potrzeba, obowiązki swe­
go urzędU“.

Artykuł ten Pol. Corr. jest jakby illustracyą do 
odpowiedzi ks. Auesperga na znaną interpelacyę 
posłów polskich.

— W niedzielę w południe odbyła delegacya wę­
gierska pełne posiedzenie (12), na którem przyjęto 
w trzecim odczycie przedłożeuie uchwalone w sobo­
tę, oraz wybrano komisyę z siedmiu członków, któ­
ra z komisyą delegacyi austryackiej ma starać się 
o wyrównanie różnic zachodzących w uchwałach 
Wybrani zostali! Józef Szlavy, Antoni Csengery, 
August Pulszky, T. Prilesky, Stefan Markus, Maks. 
?alk, hr. Zichy — Ferraris, Wczoraj zaś rozpoczęła 

obrady nad przedłożeniem o kredycie 60 milionów.
—  Wydział budżetowy delegacyi austryackiej o- 

bradował na ostatniem posiedzeniu nad kredytami 
dodatkowemi za r. 1877 tak ministerstwa spraw 
zagranicznych, jak ministerstwa wojny. Między in ­
nemi Uchwalono 1,800,000 złr., o które administra- 
cya wojskowa przekroczyła budżet jedynie z powo 
du wygórowanych cen żywności, 1,085,000 złr. ja­
ko zwiększone koszta z powodu strzeżenia granicy 
a 100,000 złr. na fortyfikacje Przemyśla.

—  Arcyksiąże K a r o l  L u d w i k  przybył w nie­
dzielę wieczór do P rag i; następnego dnia przyjmo 
wał naczelników wszystkich władz cywilnych i woj­
skowych.

Turcya.
Wśród obecnych zawikłań na półwyspie Bałkań­

skim ważnemi bardzo są etnograficzne stosunki. 
Czasy dawne greckie, następnie macedońskie, pó­
źniej jeszcze bizantyńskie, dalej zjawienie się Ser­
bów na półwyspie i rozszerzenie się ich na wiel- 
dej przestrzeni, późniejszy znów napływ Bułgarów', 
ctórzy bardzo rozległe utworzyli państwo, nareszcie, 
zjawienie się Turków i przyjęcie wiary Islamu przez 
pewną ezęść Bułgarów, Serbów i Arnautów, wszy- 
stko to sprawiło mięszaninę ludów o sprzecznych 
sobie dążnościach, na której obecne rachuby poli­
tyczne w przekształceniu półwyspu się opierają. 
W największej czystości zachował się żywioł serb­
ski w Czarnogórze i wr obrębie tych granic Serbii, 
jaki miała przed rozpoczęciem obecnej wojny. Wśróc 
Bułgarów osiadło dużo azyatyckich żywiołów mu­
zułmańskich. W Bośni zaś, w Starej Serbii, Alba­
nii i Macedonii przeszło dużo Słowian na wiarę 
Islamu, tak że znajduje się tu znaczna liczba ma­
hometan, ale nie ma prawie Turków'. Ten żywio: 
renegacki wisi teraz w powietrzu. Utracił on swą 
spójuość państwową z Turcyą, a że zostawał w wie­
kowym antagonizmie z dawnymi swymi współple- 
mieńcami nie wie teraz co począć. W obawie o 
przyszły los swój grawituje on wraz z katolicka 
częścią Serbów ku Austryi. Z tego względu warto 
się zapoznać z liczebnym jego stosunkiem. Zdaje się 
bowiem, że i polityka austryacka nie spuszcza go 
zupełnie z uwagi, przynajmniej Pester Lloyd  
Fremdenblatt często się jego stosunkami zajmują 
Podług dat statystycznych zamieszczonych w tych 
pismach ma się znajdować w Bośni ogółem 1,200,000 
ludności. Z tych więcej niż pół miliona jest maho 
metan, około 200,000 katolików, reszta Sławian 
greckiego wyznania sympatyzujących z Serbią. Oko­
lice Pryżrenu i Prystyny w Starej Serbii tworzą 
wielką odosobnioną wyspę mahometańskich Arnautów 
liczącą około pół miliona głów. Reszta Starej Ser 
bii aż po bułgarską Morawę jest sławiańską wy­
znania greckiego, za Morawą zaś przeważa żywioł 
bułgarski.

W Albanii samej jest około 1,500,000 ludności, 
z tych południowa część (w Epirze) około 500,000 
jest greckiego szczepu i wyznania, 800,000 Albań- 
czyków (Arnautów) jest wyznania mahometańskie- 
go, w pobliżu rzeki Bojany jest 100.000 katolików, 
między nimi Mirydyci. Począwszy od jeziora Ochryd- 
skiego, a idąc ztąd ku Wschodowi aż do rzeki 
Strumy ciągnie się przez Albanię i Macedonię pas 
ludności przeważnie bułgarskiej. Państwo bułgar­
skie sięgało bowiem w najświetniejszych swych cza­
sach aż po brzegi jeziora Ochrydskiego. W dzien­
nikarstwie spotykamy często wzmiankę o „Bułga- 
ryi idei Ignatiewa*. Jest to mniej więcej Bułgarya 
w granicach dawnego państwa Bułgarów z naj­
świetniejszych czasów. Do Bułgaryi określonej temi 
granicami warunków pokoju, o których dotąd do­
nosiły telegramy carogrodzkie, dodaje on w pe- 
wnem rozszerzeniu ten pas bułgarski od Strumy 
aż do jeziora Ochrydskiego, ale anektuje jeszcze 
część Albanii między jeziorem tem a wybrzeżem 
naprzeciw wyspy Korfu leżącem, żeby zyskać dla 
Bułgaryi wybrzeże morza Adryatyckiego. Pester 
Lloyd  zaś wspominając o tem, gdzieby się Austryi 
w razie zmuszającej do tego potrzeby wypadło roz 
szerzać, wskazuje ową wyspę mahametan (renega 
tów) pod Pryżrenem i Prystyną i pozostającą z nią 
w związku część środkowej i północnej Albanii za­
mieszkałą przez mahometańskich Albańczyków i 
katolicką ludność tej prowincyi.

Południowa część Macedonii i cała Tesalia są 
tak pod względem szczepowym jak i wyznaniowym 
przeważnie greckie.

Najświeższe wiadomości, jakie Nordd. Allg. Ztg 
co do granic Bułgaryi zakreślonych warunkami po- 
kojowemi odbiera, wykazują, że te prawie zupełnie 
w myśl Ignatiewa oznaczone zostały.

Kranika miejscowa i ^graniczna.
B i r a k ń w  19 marca.

W Nr. 58 Czasu podaliśmy adres delegacyi po i-. 
skiej w Wiedniu do Leona X III; między podpisami 
opuszczone jest nazwisko posła D n n a j e w s k i e g o *  
który również adres podpisał.

Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: NN. 1 złr., XX. i składka parafian Strzyżo- 
wskich 9 złr., X. J. Juszczyk pleban w Binarowy 
ze swymi parafianami 6 złr., składka parafian i du­
chowieństwa w Łące pod Rzeszowem 13 złr., składka, 
parafian w Królówce 5 złr. 50 C., składka parafian 
w Samborze 23 złr., składka w kościele Ciężkowickiin 
10 złr., X. M. Misiągiewicz 2 złr.

—  Wczoraj o godzinie 2gięj popołudniu wyruszył 
orszak pogrzebowy z kościoła Mogilskiego, odprowa­
dzający zwłoki ś. p. X. Jana P i e t r z y k o w s k i e g o  
wskutek życzenia zmarłego, na cmentarz krakowski. 
Prawie cała parafia z włościan złożona, towarzyszyła 
orszakowi, niosąc na barkach swoich ciało swego pro­
boszcza na miejsce wiecznego spoczynku. Prowadził 
zaś kondukt przyjaciel zmarłego X. S t ę p i ń s k i  pod- 
dziekani Bolechowicki, a następnie od rogatki Mogil­
skiej X. prałat M a t z k e z udziałem prawie całego 
duchowieństwa krakowskiego tak świeckiego jak  i za­
konnego.

— Wczoraj umarła tu Marya G a y d z i c z o w a  
przeżywszy lat 1(70, Była to matka znanego w mie­
ście naszem p. Teodora Gaydzicza, urzędnika Tow. 
ubezpieczeń, kapitana straży pożarnej ochotniczej i 
Radcy Towarzystwa Dobroczynności.

Wilhelm Szpondrowski, bronzowrrik, liczący lat 
36, żonaty i ojciec czworga dzieci, otruł się wczoraj 
kwasem solno - saletrowym. Lekarze miejscy D r Bu- 
szek i Dr Rybczyński mimo śpiesznej pomocy nie 
zdołali go uratować.

Dziś jako w dzień imienin reżysera sceny tu­
tejszej p. Józefa Rychtera, zebrani w teatrze artyści 
Wraz ż dyrektorem, składali mu powinszowania. P. 
Szymański wręczył w imieniu artystów solenizantowi 
ładny podarunek. P. Rychter dziękując serdecznie, 
rzucił kilka trafnych myśli o obowiązkach artystów, 
stanie obecnym sceny krakowskiej i jej przyszłości.

—  W emigracyjnem piśmie wychodzącem w  Pary­
żu p. t. L isty  Polskie spotykamy następujący list 
dotyczący sprawy pomnika na Wawelu dla Piusa IX

adresu do Leona XIII. List ten podpisany imieniem, 
które cierpieniem i zasługą najszerszy zdobyło sobie 
wpływ wśród wychodźców, jest rękojmią, że emigra- 
cya nasza da dowód wspólności Z krajem w akcie 
wdzięczności fila zmarłego i w hołdzie dla nowo o- 
branego Papieża.

Do Redaktora Listów Polskich.
Szanowny Panie! Dowiaduję się z Czasu, iż w K ra­

kowie powstała myśl wzniesienia na Wawelu pomni­
ka dla uwiecznienia czci i wdzięczności należnej od 
nas Piusowi IX. Płynące zewsząd ku temu składki, 
spowodowały już zawiązanie się wyłącznego w tym 
celu Komitetu, który w odezwie swojej prosi kraj o 
dalsze składki, „choćby najskromniejsze ale liczne, 
ażeby pośród naszych Patronów i Królów sta ią ł pom­
nik wartością artystyczną godny i tej świątyni i 
tego wielkiego Papieża, który nie opuścił nas w zlej 
doli, ale szanował kiedy inni poniewierali i kochał,
1 • . .1   „  !  t G r.111 n  i n / ł a n  n  o UW 1PP18 B r o n i ł .  ■ kiedYkiedy nienawidzili, a jeden na świecie bronił, kiedy 
inni prześladowali lub milczeli*.

Każdemu z braci na wychodztwie miło będzie za­
pewne, składając grosz swój do tej skarbony,. za­
świadczyć wspólność uczuć swych z krajem, i n ie je ­
dnego z nich niezawodnie tylko trudność przesyłania 
drobnych datków do Krakowa powstrzyma. Zdaje mi 
się więc, iż Listy Polskie wielu oddałyby usługę, 
otwierając też u siebie skarbonę w tym celu. Może 
datkujący chcieliby zarazem składać podpisy na adre­
sie do Leona XIII ułożonym także w Krakowie i o- 
głoszonyin w Czasie a który deputacya osobna ma 
zawieść do Stolicy Świętej. Arkusze takie, razem 
z podpisywanemi gdzieindziej, odesłałyby się do Kra­
kowa,

Chciej szanowny Panie przyjąć wyrazy szczerego 
poważania.

Bronisław Zaleski
Paryż, 8 marca 1878.
—  W rubryce przeglądu naukowego w dzienniku 

Journal des Dóbats, jest wzmianka o „machinie 
mówiącej*, tak zwanym „fonografie", wynalazku Ame­
rykanina E d i s o n a .  Machina ta przedłożoną została 
w zeszły poniedziałek paryskiej Akademii Umieję­
tności. Instrument mający długości 1 metr i 20 cen- 
timetrów, położono na stoliku, przy którym zajął 
miejsce pomocnik p. Edisona, i głosem wyraźnym 
wymówił słowa: „Fonograf poczytuje sobie za za­
szczyt, że jest przedstawiony Akademii Umiejętności*, 
następnie przyłożył rodzaj lejka do machiny i nakrę­
cił ją . Nagle odezwał się. głos wyraźny, w nieco tyl­
ko nosowym tonie: „fonograf poczytuje sobie za za­
szczyt, że jest przedstawiony Akademii Umiejętności*. 
„To niepodobna!* odezwało się kilka głosów, a ktoś 
rzekł półgłosem: „to nie machina mówi, ale musi 
być wpośród nas brzuchomówa*. Raz jeszcze powtó­
rzono próbę i znów fonograf powtórzył formułę po­
witalną w czystej francusczyżnie z silnym akcentem 
angielskim. W tedy usiadł p. du Moncel przy stole i 
wyraził p. Edisonowi podziękowanie za interesującą 
przesyłkę. Mniej on mówił wyraźnie niż Amerykanin, 
jednak zgromadzenie usłyszało słowa wyrzeczone 
w najczystszym akcencie francuskim: „dziękujemy 
p. Edisonowi za przysłanie jego fonografu*. Fono­
graf Edisona nie tylko mówi, lecz utrwala słowa, 
które pochwyci, a jak  p. Parville mniema, znajdzie 
on w telegrafie bardzo korzystne zastosowanie.

— Korespondent do D aily News tak opisuje prze­
bieg rokowań o pokój między Rosyą a Turcyą:

Rokowania postępowały bardzo opieszale, wbrew 
mniemaniu, że Sawfet basza otrzymał zupełne pełno­
mocnictwo. Nie chciał on przyjąć żadnego artykułu 
bez szczegółowego rozkazu z Konstantynopola i tele­
graf skutkiem tego był w nieustannym ruchu. Na 
każdą jednak odpowiedź musiano czekać po trzy do 
czterech dni. To samo działo się z telegramami jene­
rała Ignatiewa, na które przychodziła odpowiedź z Pe­
tersburga dopiero w cztery lub pięć dni. W końcu 
Sawfet basza zachorował i zaledwo skłonić go mógł 
jen. Ignatiew do prowadzenia dalszych rokowań po­
kojowych. Chciał on koniecznie czekać na przybycie 
z Berlina Sadullah-beja. Zapominał ciągle o progra­
mie konferencyi i trzeba mu go było co chwila przy­
pominać. Nadto nie wiedział wcale, jaką  jest linia 
demarkacyjna, nakreślona w chwili zawarcia zawiesze­
nia broni i nie miał ze sobą mapy. Musiał więc zga­
dzać się na wszystko, co mu w tym względzie mó­
wili Rosyanie. Jednego dnia skarżył się przed jen. 
Ignatiewem na okrucieństwa, jakie Czerkiesi popełnili 
w jednej z wiosek na południu od Zofii i pytał, czy 
Rosyanie niemogliby temu zapobiedz. Na to jenerał 
odrzekł mu, że wioska ta znajduje się od strony tu­
reckiej linii demarkacyjnej, że zatem Turcy powinni 
utrzymywać tam porządek, jeżeli jednak Sawfet chce 
ukarać Czerkiesów, to na żądanie jego wojska rosyj­
skie mogą to zrobić. Wobec takich okoliczności, nie



— złr.; owies za 100 
groch za 100 kilogra.

poko^uf po^ć°ultimatam7"Nie-1 od 7*50 do 1 0 - -  złr.; fasolę od 8—  d o l i —  złr.;

dziw, że rokowania pokojowe postępowały bardzo w o l-|l00  kilogram, od 7'25 do 8 
no. Jenerał Ignatiew mówił, że zmuszony będzie dla kilogram. 7- do ' ’

do 6-50; kukurudzę. od 7-75 do 8*15 
złr.;* rzepak od 16 do 16'75 złr.; koniczynę czerwoni 
od 45-— do 5 6 ' -  złr.; białą od 45—  do 58 złr.

ostatecznego zawarcia r — . 
wiadomo, czy przyczyną tej zwłoki było właściwe | wykę od b 
Turkom niedbalstwo i opieszałość, czy też chęć zy­
skania na czasie. Nagle przyszła wiadomość o upad­
ku Serwera baszy i Sawfet oznajmił, że rokowania 
muszą być przerwane do dalszego rozporządzenia,
wskutek tego postanowiono natychmiast posunąć się i zwvżki przeciągnęła! się z poprze
ku San Stefano. Turcy zgodzili sî ! opuścić ostatnią »J*ność do b ieg łego  tygodnia i była
linię obronną Kuczuk- Czekmedżi. Opuściłem Adrya-1 . j M B ^  dniach tygodnia prawie wyłączną pa- 
nopol w sobotę, rano, razem ze sztabem głównym. 1 ... Kied jedaa,k okoj 0 środy zaczęły się
Dzień był prześliczny — wszyscy byliśmy w e s o ł o  u - 1 ,, Anglia która

Tygodnik Finansowy.

C2AS u Środy 20 S t o s

Dla zapobieżenia licznym naśladowaniom należy na 
to uważać, że etykieta n o s i  p o d p i s  p. G u y o t a 
w trójkolorowym druku. (609)

Dostać można w Krakowie w aptekach pp. T r a u -  
c z y ń s k i e g o  i R e d y k a ;  tudzież w aptekach pod 
„SŁONIEM" i pod „GWIAZDĄ" ;we Lwowie w ap­
tece p. M i k o l a s c h a ;  w Czerniowcach w aptece p. 
G o l i c h o w s k i e g o .

sposobieni, że opuszczamy błotniste ulice Adryanopo- 
la dla cudownej wioski San Stefano, leżącej na wy-

mnożyć oznaki, że zgoda Rosyi z Anglią, którą 
poprzednio przypuszczano, bynajmniej jeszcze me 
nastąpiła, że Anglia wprowadza nową sprawę gre

~ 1 ,  i  i  • ___________ 1______A /»  n n m o f  w rbrzeżu morza Marmora. Do Czataldżi przybyliśmy o- | cką na’ norządek^ dzienny kongresu, że nawet wy- 
koło godziny 6-ej wieczorem.  ̂Tutaj ̂ wielki Książę A  z kongresu, w razie pewnych wyni-

■ —  i śc. było^y możebnem, silna poprzednia wiara 
w bliskie ustalenie się pokoju zachwiała się mocno

odbył przegląd korpusu jenerała Skobelewa i gwar- 
dyi. Nagle zbliżył się oficer turecki Tagir bej, wy­
słany celem ustanowienia linii demarkacyjnej i oznaj-. _  , BiełdV'stało się znacznie gorszem.
mił, że Muchtar basza wcale nie otrzymał rozkazu chwi]ach zaczyna się giełda i na wszyst-
cofnięcia się z Kuczuk - Czekmedże; że zatem memo- . . t czarno zapatrywa<c \ dlatego
że zezwolić na to, ażeby wojska rosyjskie zajęły tę wadzj,nie n0WPg0 prowizoryum budżetowego,
pozycyę i posunęły się na San Stefano. Chwila była e w wydziale budżetowym wydatki na u-
arcykrytyczna i myśleliśmy, że rozpocznie się znowu t nje wychodŹCÓw bośniackich i Hercego-arcykrytyczna i myśleliśmy, 

ry bój.
zwał do siebie Tagir beja i 

nym: „Idż pan i powi 
kiedy ja  wydałem rozkaz, on powinien go

krwawy bój. Wielki książę począł się gniewać, we-1 ;;idyki’cb'"“pomnożenie budżetu ministrów wojny i 
ir beja i rzekł doń głosem pod- j .  • gn milionów stały sie roz­

niesionym: „Idź pan i powiedz Muchtarowi baszy,_ że | „jDł(

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Paryż 17 marca. Komitet wierzycieli egipskich 
w Aleksandryi przesłał deputowanemu Leonowi Rć- 
nault i adwokatowi Saunders w Londynie dokumenta 
przeznaczone dla kongresu.

Rzym 17 marca. Fanfu lla  utrzymuje, że P a­
pież wyraził życzenie, aby biskupi w odezwach swo­
ich odnoszących się do Czynności religijnych uni­
kali wszelkich odnośników nie mających związku 

rzeczami duchownemi.
K o n s t a n t y n o p o l  17 marca. S a v f e t  ba­

sza miał w San Stefano rozmowę z W. Ks. M i­
k o ł a j e m .   ___________

pożyczka 60 milionów stały się roz 
Osłuchać I trząsaó giełdy przedmiotem, przez co wzmagało

- - - . . • i . ii si© coraz bardziej pesimistyczne zapatrywanie się
n a t y c h m i a s t ,  jeżeli zaś inaczej postąpi tem gorzej dla położenie finansowe. Ożywiony
niego. Żegnam pana * Przez chwilę zapanowała mar-1 ruch transakcyjny wstrzymał się nagle
twa cisza. Każdy czuł w a ż n o ś ć  tego momentu Tagir L zaczęły zstępować z wyżyn, do których się
bej szybko odszedł, wskoczył do wagonu i za chw i-|r . . \  _._v‘ t_
lę znikł z naszych oczów. Wszyscy oficerowie wie­
dzieli, że jeżeli, Turcy natychmiast nie opuszczą po-

już były poprzednio posunęły.
W takiem usposobieniu giełdy nie mogła nawet 

wywrzeć dobrego skutku wielka domowa radość,
zycyi, o świcie wymierzony na nich będzie silny atak. J  . wiedeńską spotkała. Jeden z banków 
Svtnacva bvła krvtvczna, kwestya pokoju i w o j n y p r z y s z ł o ś c i  wszyscy już

Unionbaubank** wykazał
Sytuacya była krytyczną, kwestya pokoju i I budowlanych, o których przyszłości wszyscy już
wisiała na włosku. Nakoniec po dwóch godzinach " -I .’ - - '
przyszła wiadomość że_ Muchtar basza się cofa. _ O M  3 ^ ™  Zy7k C zy V ’i wprawił spekulacyą miej- 
północy ruszyliśmy dalej i o godzinie 2-ej rano ™ I - L j  adosn‘e zdumienie. W pomyślniejszej chwili 
ki książę stanął w San Stefano. Jenerał Ignatiew za , spekuiacya miejscowa wzięła ztąd pochop
.-„1 W,11.  „„a łijetifnfim, wodam i mo-1 tyysi?!.znych zabiegów w kierunku obudzania

zwyżki w akcyach wiedeńskich papierów miejsco­
wych. Tym razem jednak nie okazywała do tego 
najmniejszej ochoty i skończyło się na radośnem 
uczuciu miłej niespodzianki.

Różnice między kursami świeżo ubiegłego a po­

ją ł  bardzo piękną willę, nad błękitnemi wodami mo 
rza Marmora, a z okien widać minarety św. Zofii. 
Tutaj to został ostatecznie zawarty pokój.

TEATR. — We wtorek dnia 19go marca: Ko- 
medya w 4 aktach pp. Labiche i Delacourt tłu­
maczył Arkadyusz Kleczewski: Polowanie na zię­
ciów. (Le point de mire). —  Początek o godz. 7A  I p r z ę d z a  jącego tygodnia są następujące: Renta pa-

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół pjerowa spa(Ra z 63,25 na 62,35, srebrna 67,30 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. l le j  do na 6 6  3 0 , złota ustryacka z 74,90 na 73,90, złota 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów; I węgierska z 90,30 na 89,10. Kurs akcyj austry- 
w dnie powszednie 30 centów. lackiego zakładu kredytowego zniżył się z 234,25

— Dnia 18go marca pogoda; termometr od — 9'4 na 230,50 węgierskiego z 223 50 na 220 50; Kurs 
doszedł do -(- 2-2 C. Barometr opada; rano o 6ej akcyj kolei żelaznej państwowej zniżył się z 260,50 
19go marca stan jego był 737,5milim,, termometru | na 254.50, kolei Karola Ludwika zaś podnmsł się 
— 5'4 C. Wiatr północno-wschodni.

— We środę dnia 20go marca: Św. Eufemii 
św. Teodozyi. __________

W iadom ości bibliograficzne.
— Nr. 11 Przeglądu Lekarskiego zawiera: Prof.

K o r c z y ń s k i e g o :  Spostrzeżenia z kliniki lekar­
skiej (c. d.); Z kliniki okulistycznej prof. R y d l a ,
W u r s t a :  O działaniu czerynu w jaskrze (c. d.);
S k ó r c z  e w s k i e g o :  Listy balneologiczne (c. d .);
Sprawozdanie Dra P o n i k ł y  z pracy H a y e m a  w Pa 
ryżu o oznaczeniu względnej ilości hemoglobizu we

z 244,75 na 246. W reszcie akcyj kolejowych prze­
ważała dążność do zniżki.

Jak zawsze w chwilach zwątpienia kurs walut 
metalowych podnosił s ię ; kurs srebra podskoczył 
z 104.75 na 105,85, dwudziesto frankówek z 9,47Va 
na 9,51. ___

Wiedeń 18 marca
Na dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich 

769 sztuk, węgierskich 2188 sztuk, niemieckich 516 
sztuk, razem 3473 sztuk.

Galicyjskie płacono od 52, 53 do 55 złr.
ryżu u *----- 0-vr ~ , T l w e  SR złr • wee-ierskie od złr. 50, 55, 56 do 56’/:
krwi; Sprawozdanie z posiedzenia Towarzystwa lek. I ^  _ niem^ cki;  od złr. 52, 56 do 58 złr. za 100 kilo
krak. i wiadomości bieżące. Dodatek: Sprawoz *me wszystko sprzedano, przyszły targ na woły
z czynności Tow. lek. krak. w roku 1877. odbędzie się. we wtorek, z powodu święta w pome

I działek. ,
Wilhelm Amirowicz.

Caffe Stirbók.( N A D E S Ł A N E ) .

Cześć przyjacielom w niedoli — zacnym Obywate­
lom : Stanisławowi Żychoniowi, majstrowi murarskie-1 
mu; Pawłowi Tomaszewskiemu, budowniczemu; Sta-

Wiedeń 18 marca.
Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono to- 

. . . .  , .  ™  .waru z Galicyi 769 szt., z Węgier 2188 szt., me
nisławowi Mullerowi, majstrowi ciesielskiemu; w ła* mjeckjegp 516 szt:, razem 3473 sztuki, czyli o 548 
dysławowi Jahnowi, kupcowi; Ludwikowi Marynow- gz ûk wjęcęj niż w ' zeszłym tygodniu. Przy spędzie 
skiemu, kapitanowi ochot, straży ogniowej; Izydorowi Q ty| e ijcznjejgzym nawet obecność rzeźników za- 
Jabłońskiemu, profesorowi szkoły sztuk pięknych i Ljjgjscowych nie zdołała powstrzymać znaczniejszej 
Janowi Zielińskiemu, urzędnikowi Towarz. ubezp., I zniżkj która przy ospałym ruchu na targu doszła 
którzy po zgonie ś. p. K o n s t a n t e g o  M a ń k o  w- ^  do 2 zł r> na 100 kilo. Zakupowano je- 
s k i e g o  drogiego ojca rodziny osamotnionej wdowie dnak dażo Da zapas, tak że mało towaru pozostało 
i sierotom podali rękę pomocną i zajęli się urządzę- L z kupca< płacono: opasy galicyjskie 52— 5 4 '/s, 
niem pogrzebu, na jaki w ich przekonaniu poczciwy I węgierskie* 50—56, wyjątkowo 56Va, niemieckie 
obywatel zasłużył —  za użyczenie doraźnej pomocy i g |—57' / ,  krowy 48—52, buhaje 47—50, bawoły
otuchę, na przyszłość, iż rzadką dzisiaj gorliw ością!^ zj r za yoO kilo martwej wagi.
obywatelską przejęci, radą swoją i wpływem wspie- ^  p aryżn dnja 1 4  b. m. przy ospałem co do 
rać je  będą. Najszczersze podziękowanie Towarzy- L  u na wojy usposobieniu płacono 70—88 centim. 
stwu Drukarzy, Ochotnicżej Straży ogniowej i Towa- natpmiast przy ożywionym na skopy popycie pła. 
rzystwu Weteranów, za oddanie ostatniej usługi ko- 1 - -  - • «* ’--1-
leżeńskiej, również wszystkim, którzy przyczynili się „„„„„ ___________
do pocieszenia w ostatnich chwilach zmarłego i °PU‘ I ta i^  tutejszy odbędzie się we wtorek 
szczonej rodziny, jakoteż Szanownej Publiczności, któ- 1 
ra liczną obecnością swoją dała wyraz, acz skromny 

rozgłosie, zasługom obywatelskim — składają
Żona, sieroty i brat zmarłego 

M ańkowscy.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
W iadomości

z bióra Izby handlowo-przemysłowej krakowskiej 
o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 18go i 19go marca.
Po długim zastoju targu zbożowego, przez mały 

dowóz na targ graniczny na Baranie, wczorajszy był 
więcej ożywiony tak przez znaczniejszy dowóz ró­
żnych produktów, jak również i chęć kupna. Do­
wiezione zboże w krótkim czasie rozkupionem zo­
stało. Pięknej jednak pszenicy tym razem nie dowie­
ziono, to też i niższe ceny za takową płacono.

Każdy wie, ile tyzan, pastylek i innych lekarstw 
używa się w przypadkach zaziębienia, w nieżytach 
do wyleczenia zapalenia krtani. Nowa metoda lecze 

.nia tych chorób za pomocą G u y o t a  k a p s u ł ę !  
®  s m o ł o w y c h  nie kosztuje więcej jak 10 — 20 cen 

tów dziennie. Przed każdym objadem bierze się - 
lub 3 kapsułki a często już po pierwszych dawkach 
uczuwa się wielką ulgę.

Wczoraj obie delegacye, austryacka i węgierska 
odbyły w Wiedniu posiedzenia pełne. Ostatnia 
rozpoczęła już obrady nad przedłożeniem o kredy 
cie 60 milionów; austriacka zaś załatwiła wniosek 
o przedłożenie prowizoryum budżetowego, oraz wnio 
ski co do wydatków nadzwyczajnych na wojsko i ma 
rynarkę w r. 1878. Przedłożenie o zapomogach dla 
wychodźców bośniackich z powodu nieobecności mi­
nistra spraw zagranicznych odroczono do przyszłe­
go posiedzenia.

Senat francuski obraduje nad ustawą o stanie 
oblężenia. Komisya senacka tak dalece zmieniła 
ustawę przyjętą w Izbie deputowanych, że lewica 
szuka w tych zmianach pobudek reakcyjnych. Duch 
ustawy jest ten, że władza wykonawcza ma prawo 
w przypadku wojny lub wewnętrznych zaburzeń 
ogłosić stan oblężenia pod nieobecność Izby, ale 
musi zarazem takową zwołać w ciągu 48 godzin, 
aby uzyskać potwierdzenie lub odrzucanie tego aktu. 
Comisya wypuściła ten warunek. W ogóle zaś u- 

stawa przyznaje tylko władzy prawodawczej moc 
rozciągania stanu oblężenia w czasach pokoju.

Francuska Izba deputowanych uchwaliła ustawę 
względem zakupna podrzędnych kolei żelaznych i 
ukończenia sieci niektórych kolei aż do wysokości 
pół miliarda. Ustawa przyjdzie teraz do senatu 
Minister Freycinet nietylko ekonomicznie ale i po­
litycznie bronił projektu rządowego, twierdząc, że 
Francya tem nowem przedsiębiorstwem jedna sobie 
powagę w Europie. Sprawa ta ma atoli także cie­
mne strony swoje. Naprzód rząd przez zakupno 
kolei centralizuje' w swem ręku przedsiębiorstwa i 
administracyę; powtóre, że znaczna część kolei 
drugorzędnych, których założyciele porobili mająt­
ki, spadła w wartości, a rząd kupuje je za nomi 
nalną wartość, bo jak minister mówi, skarb nie po 
winien korzystać z niepowodzeń osób prywatnych 
Zdaje się zaś, że niektóre osoby uprzywilejowane a 
mianowicie niektóre instytucye bankowe wiedząc, że 
rząd nosi -się' z myślą zakupienia kolei, nabyły praw o 
własności ich bardzo nisko, a nie żałowały podo 
bno różnych wydatków, aby sobie ująć przychyl 
ność pewnych deputowanych znaczących wiele 
w Izbie.

Trudności, jakie napotyka Cairoli w złożeniu ga 
binetu, nie pochodzą tyle od jego przeciwników, 
jako raczej od republikanów. Ci bowiem chcieliby, 
aby nowy prezes ministrów pominął wszelkie wzglę 
dy na króla i na stosunki polityczne królestwa 
Nawet Garibaldi zażądał od niego, aby jako mini­
ster stara ł się uzyskać Trydent i Triest dla Włoch 
Żaden finansista, nawet senator Casareto, bankier 
genewski, nie chce przyjąć teki skarbowości, cho­
ciaż liczy się do skrajnych, tak mało budzi Cairol 
zaufania, aby mógł złożyć gabinet; jenerał Cosenz, 
garibaldczyk, przeznaczony jest na ministra wojny 
Farina na ministra spraw zagranicznych; Possina 
albo Tajani sprawiedliwości, a marynarki Acton.

Po odroczeniu parlamentu angielskiego na świę­
ta  królowa Wiktorya wybiera się do Niemiec na 
kilka tygodni', naprzód do córki swej do Darm- 
stladtu a następnie do krewnych do Koburga. Po 
dróże królowej nie mają znaczenia politycznego.

Sprawa kredytu sześćdziesięciu milionowego, sta 
nęła zatem już na porządku dziennym pełnych po­
siedzeń delegacy i węgierskiej. Jutro rozpoczną się 
nad nią rozprawy w delegacyi austryackiej. Polscy 
posłowie mają zabrać głos.

Trudności tyczące się zebrania kongresu, jeszcze 
nie usunięte, ale teraz występuje myśl przedwstę­
pnego kongresu, któryby utorował drogę do zebra­
nia się kongresu, a w którym wzięliby udział po­
słowie mocarstw, uwierzytelnieni przy dworze ber­
lińskim. Wiener Abendpost w następujący sposób 
wyraża się o tym nowym planie: „Z kilku stron 
potwierdza się, że powzięto myśl, aby rodzaj przed­
wstępnego kongresu poprzedził obrady rzeczywistych 
konferencyj, w którym wzięliby udział posłowie mo-

carstw europejskich uwierzytelnieni w Berlinie. Co 
do celu tego kongresu, różnią się zdania. Z jednej 
trony twierdzą, że zadaniem tego przedwstępnego 
tongresu będzie usunięcie stojących jeszcze na prze­
szkodzie obradom europejskim trudności a miano­
wicie oznaczenie podstawy układów. Z drugiej zaś 
strony mniemają, że zajmie się on zaproszeniami, 
sprawą przewodnictwa i etykiety i t. d. Tym spo­
sobem unikniętoby niepotrzebnej straty czasu, a 
pierwsi ministrowie przystąpićby mogli natychmiast 
do wzięcia pod obrady istotnych spraw.u

Ratyfikowany w Petersburgu traktat, podpisany
San Stefano, przesłanym został mocarstwom, 

rzybędzie z nim jutro do Wiednia ks. Urusow. 
5rzed końcem zatem tygodnia, zostanie zapewne 
ogłoszonym.

Journal de St. Petersb. ogłasza list pewnego a- 
nonima „o możebności polubownego załatwienia 
kwestyj spornych między Rosyą, Austryą i Anglią11. 
Na list ten zwróciły szczególną uwagę wszystkie 

zienniki petersburskie, utrzymując, „że autorem 
jego jest osoba zajmująca jedno z najwyższych sta­
nowisk w sferach dyplomatycznych rosyjskich, że 
zatem poglądy w tym liście rozwinięte, mają zna­
czenie wyższe o całe światy od zwykłych artyku­
łów dziennikarskich11. Treść tego listu jest nastę­
pująca: Autor nie pokłada żadnych prawie nadziei 
w kongresie, nie wierzy, aby obrady jego mogły 
doprowadzić do jakiegokolwiek, mniej więcej po­
myślnego skutku, a to wobec różnicy rażącej, jaka 
zachodzi w programach stawianych dla kongresu 
przez Rosyę z jednej strony, a przez Anglię i Au- 
stryę z drugiej. Pomimo tego jednak zatargi tera­
źniejsze między Rosyą a Europą niekoniecznie mu­
szą się zakończyć wojną, „której w gruncie rzeczy 
nikt nie pragnie11. Ale aby nieporozumienia mogły 
być załatwione polubownie, zdaniem autora, Rosya 
będzie musiała koniecznie skłonić się do pewnych 
na rzecz Austryi i Anglii ustępstw, „o które też 
jedynie i wyłącznie tym mocarstwom chodzi1*. U- 
stępstwa te nie mogą być inne, jak terytoryalne. 
Austryi trzeba będzie oddać Bośnię i Hercegowinę. 
„Przyjmie niezawodnie i zadowolni się tem — za­
pewnia autor listu —  chociaż teraz udaje, że się 
wzdryga i że czego innego pragnie". Co zaś do 
Anglii, trzeba jej dać do wyboru: Egipt, Kandyę, 
Tenedos lub Gallipoli. „Niema wątpliwości, doda­
je w końcu anonim w tonie żartobliwym, że skoro 
Anglii przedłożymy taką listę podarunków i po­
wiemy jej, żeby sobie wybrała, co uzna za lepsze, 
jardziej przypadające do smaku i mniej wymaga­

jące wydatków, schowa natychmiast miecz do 
oochwy i poda nam rękę zgody i przyjaźni. A tak 
z wielkiej chmury, żadnej burzy nie wyniknie, sko­
ro tylko w powyższy sposób zażegnać ją zechcemy*1.

Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że minister 
Risticz w towarzystwie pułkownika Dragosewicza i 
sekretarza Betana uda się 21 b. m. do Wiednia 
w szczególnej misyi a ztamtąd ewentualnie do 
Berlina.

Sułtan miał zapaść na zdrowiu i to na tę samą 
chorobę, na którą cierpi brat jego exsułtan Mu­
rad. Wciąż mu się zdaje, że czychają na jego 
życie.

New-York-Herald  podaje punkta przedugodne 
umowy zawartśj d. 10 lutego między wojskiem 
hiszpańskiem na Kubie a tamecznymi powstańca 
mi: Wyspa Kuba otrzyma taką organizacyę poli­
tyczną i administracyę, jak Portorico; powszechna 
amnestya za wszystkie przestępstwa polityczne od 
r. 1868 z uwolnieniem więźniów i ułaskawieniem 
zbiegów wojskowych; niewolnicy i Chińczycy słu 
żący w wojsku powstańczem, otrzymają wolność 
dopóki pokój na wyspie nie będzie zupełnie przy­
wrócony, nikt nie może być zmuszony do służby 
wojskowćj; osoby chcące opuścić wyspę, będą od­
prowadzone do portów; kapitulacya oddziałów po 
wstańczych odbędzie się w miejscach niezamieszka 
łych; dla przyśpieszenia powrotu pokoju wszystkie 
drogi lądowe i wodne będą wolne; na mocy tych 
punktów nastąpi zawarcie stałego pokoju. Wojsko 
hiszpańskie otrzymało nakaz zachowania się obron­
nie. Junta powstańców zamieniła się w centralny 
komitet pokoju. Maximo Gomez, margr. Santa Lu­
cia i wielu innych naczelników powstania opuściło 
Kubę. Oddziały powstańców składają broń.

przedkongresowej jest wstępnem pytaniem w1 ro« 
kowaniach dyplomatycznych. Myśl ta  zaczyna się 
przyjmować, Taki przedkongres miałby przywilej 
uchwalenia prostą większością głosów co do tego, 
jakie punkta traktatu pokoju należeć mają pod 
kompetencyę samego kongresu, i jemu być przed­
łożone, a uchwały kongresu zapadać winny jedno- 
zgodnie.

Berlin 19 marca. National Ztg utrzym uje, że 
apież zawiadomił Cesarza Wilhelma o swojem 

wstąpieniu na Stolicę Apostolską za pośredni­
ctwem dworu bawarskiego, który utrzymuje dy­
plomatyczne stosunki z kuryą rzymską.

Pary i  18 marca. Wczoraj wybrano w Mar­
sylii, Alais i Fougeres republikanów deputow a­
nymi.

W ersal 18 marca. Senat przyjął projekt usta­
wy o stanie oblężenia w brzmieniu przyjętem przez 
zbę deputowanych, po odrzuceniu poprawek ze 

strony konstytucyonistów. Izba uchwaliła żądanie 
ministra skarbu, poparte przez Gambettę 436 gło­
sami przeciw 3 4 , aby we czwartek przystąpić do 
rozbioru budżetu dochodów. — Prywatne wiadomo­
ści zapewniają, że Anglia nie przystała ani na 
przedwstępne konfereneye ani na kongres, dopóki 
Rosya nie zgodzi się, aby cały traktat pokoju 
przedłożony był kongresowi. Rosya w odpowiedzi 
powołuje się na dawniejsze przyrzeczenia, że zaraz 
>0 ratyfikowaniu traktatu udzieli go mocarstwom. 
Zapatrywania pesymistyczne przeważają.

Londyn 19 marca. Wczoraj wieczór N o r t h -  
o t e  odpowiadając na zapytania w Izbie niższej, 

rzekł: W obecnych okolicznościach rząd poczytuje 
się być uprawnionym do trzymania floty w pobli­
żu Konstantynopola (oklaski ze strony konserwaty­
wnej). Rosya nie odmówiła przypuszczenia Grecy i 
na konferencyę, ale postawiła pytanie: na jakiej 
stopie ma być reprezentant Grecyi przypuszczony. 
Bioro Reutera donosi: Dziś odbywa się rada gabi­
netowa. Chwilową na giełdzie stagnacyę przypisać 
należy pogłtskom o podaniu się lorda D e r b y  do 
dymisyi, co jednak nie potwierdza się.

Londyn 19 marca. W Izbie niższej zapowie­
dział C a m p b e l l  zapytanie: czy zamiarem jest
orzeszkodzió przelewowi krwi w prowincyach g re ­
ckich aż do kongresu, któryby stanowisko ich o- 
creślił.

Londyn 19 marca. D aily Telegraph donosi 
z P e r  a 18go ze źródła wiarogodnego, że Anglia 
silnie protestowała przeciw posuwaniu się wojsk 
rosyjskich ku Dardanellom i Bosforowi. Times roz- 
oiera najnowszą fazę zatargów angielsko-rosyjskich 
i mówi: Obowiązkiem jest całej Europy obstawać 
jako przy zasadzie, aby cały trak ta t pokoju był 
kongresowi przedłożony. Nie żąda się od Rosyi, 
aby okazała powolność Anglii albo Austryi, ale aby 
uznała przewagę europejskiego prawa publicznego 
' pózostała nadal wierną zasadzie przyjętej roku 
1871.

Petersburg- 19 marca. Agence russe dowia­
duje się, że trak ta t pokoju opartego na punktach 
przedugodnych dojdzie ju tro  przez umyślnych ku 
ryerów rządów pięciu mocarstw. R e u f  basza ju ­
tro  ztąd wyjeżdża.

Bukareszt 18 marca. Izba obradowała nad 
interpelacyą tyczącą się żeglugi na Dunaju. Z po ­
wodu skarg jednego z deputowanych na postępo­
wanie Rosyi, że dla własnej korzyści odmawia 
przywrócenia spławności Dunaju, m inister spraw 
zagranicznych przyrzeka porozumieć się w tej 
mierze z państwami interesowanemi.

K onstantynopol 18 marca. Do Czataldżi, 
Czekmedżie i w okolicę San Stefano przybyło 
25,000 Rosyan w miejsce gwardyi, k tóra we śro­
dę ma odpłynąć do Odessy. Sułtan wręczył p re­
zesowi m inistrów Achmedowi W e f i k o w i  baszy 
order Osmanie le j klasy i pałasz w złotej po­
chwie. Rosyanie rozbrajają w Bułgaryi tak  chrze- 
ścian, jak  machometanów, aby zapobiedz krwa­
wym starciom.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu."
W iedeń 19 marca. Na wczorajszem wieczor- 

nem posiedzeniu Izba deputowanych przyjęła bu­
dżet ministerstwa rolnictwa w osnowie uchwalonej 
przez Wydział a to po szczegółowem odparciu przez 
ministra rolnictwa wszystkich mów, przy okla 
skach Izby i odrzuceniu wszystkich poprawek 
odmiennych wniosków.

Wiedeń 19 marca, fpryw .) Wczoraj w połu 
dnie N. P a n  zaszczycił namiestnika Galicyi hr. 
Alfreda P o t o c k i e g o  w hotelu „pod Arcyksięciem 
Karolem** i zabawił u niego blisko godzinę. W so 
botę hr. Potocki dawał wieczór, na którym znaj 
dowało się 60 osób. Deputowany G r o c h o l s k  
będzie, mówił podczas rozpraw nad kredytem 60 
milionów (patrz list £ ,) . — Fremdenblatt donosi 
z B e r l i n a :  Kwestya względem zebrania się rady

SLUES* W i e d e ń  19go marca godz. 2 m. BO 
po poŁ Renta papierowa 61-85.— Renta srebra* 
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110 50. -  Akeye Banku Narodowego 794 —- — 
Akcya kredytowe 228 50. — Londyn 119 75 — 
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Płacono za pszenicę za 237 funtów od złp. 45 do Srebro austryaokio (aa 1
51 złp.; żyto za 227 funtów od złp. 31 do 35 złp.; 
jęczmień za 203 funt. od złp. 24 do 31 złp.; groch 
za 250 funt. od złp. 33 do 40 złp .; wykę od złp. 
24 do 26-20 złp.; proso na 250 funt. od 37 39 złp. 

W skutek rozpoczynającego się Purimu u Staroza-

Supony austr. srehr. ptetns . (*n 100 *4.)
Listy aąaicmns i obligi :

5 Boftyoskg krajowa galicyjska 
D&Pgaoye indemnizacyjne galic. 
ł^  listy zast. Tow. kredyt, ziem, ,
5 $  listy zast. Tow. kredyt, ziom. (
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konnych na dzisiejszy targ Kleparski nie przybył ża- listy hipoteczne banku hipot. ( j
den z kupców i młynarzy z Prus. Zakupno odby- yl listy diużne galic. zakł. włośo; £ .«
wało się głównie na miejscowe potrzeby częściowo BV, Hrt£zast.
zaś na przesyłkę przez tutejszych kupców do Prus. 
Ceny pięknego ziarna nietylko, że się utrzymały 
z przeszłego targu, ale celne gatunki osiągnęły na­
wet zwyżkę. Dla młynów parowych w pobliżu Kra­
kowa położonych poczyniono dosyć znaczne zakupna |

sa 36 lat, srebrem za 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
7* listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a- 
7^ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 zł. w. a.

płacę

|,§

13

celniejszej pszenicy i żyta. Piękny, celny jęczmień £>rioritety  bant u’gal. d. h. i p. w Krak. (za 100*) 
dla browaru p. Johna płacono po cenach wyższych | 
niż na przyszłym targu.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10-- I 
do 11-30 złr.; czerwoną od 10-— do 11*60 złr. ;b ia-| 
łą od 10-50 do 11-80 z łr .; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 8’— do 8-27 złr.; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 7-75 do 8"— złr.; jęczmień piękny zaj 
100 kilogram, od 8‘20 do 8‘80 złr.; na paszę za
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kredytowe . . .
żeglugi parowsj as 
Dunaju . . . .  
ksinesfi Balm . .

» - * Klary . . 
hr. St. Gesoic . . 
miasta Budy . . 
Windiaohgraet* . 
hr. Walds tein . . 
hr. Keglevich . . 
Rudolfa , . . . 
tureokio 400-ffank.

Akcye bankowe i  przam-
Bsnkn naród, anstryac, , 
Zakładu kredytowego . _ .
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej ff. a. . .
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . .
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieokiej . .
Albroohfca . . . .  
weg. półnon.-wsehod. 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfbldsko-Fiumaósk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańskiej . . . .  
wsohodnio-węgierskiej 
austryack. półn.-zaoh, 
Franoiszka Józefa . 

Bańkn snglo-austryackiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku franko-auatryackiego 

franko-wggierskiefio

II
II

24 -- 25 —
163 75 164 2t

85 — m 50
38 75 £9 2
a8 25 28 7
29 50 30 51
29 — 29 50
39 25 29 50
25 <5 26 25
22 75 23 25
15 — 16 -
13 50 14 —
14 50 14 76

żądają

793 800
Ł3 J 80 131 —
375 — 377 —
2C02 2005

254 50 255 —
168 50 169 —
73 — 73 60

247 50 247 75
121 50 122 —

U l 26 111 76
116 116 50
114 25 114 75
103 .._ 104 —
103 50 104 —
176 25 176 76

109 25 109 75
129 — 129 60
100 25 100 75
222 25 222 50

0 - 0 -

Banku galioyj. dla handlu 
i prsem. w Krakowie

a krajowego galioyjsk.
we Lwowie . . . 

a wiedeńskiego dla o-
ferotu płodów. . . 

a galic. hipotecznego.
9 dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:

Kolei Koszyoko-Bogumiń.
, państwowej 500 ff.

Emisya z r. 1867 .
,  poło dniowej 500 fr.

Bony 1875-1876 t y  
a pół.c.Fer.l00złr.m.k
,  „ „ lOOzłr.wa.
9 „ „ w srebr. t y
„ połud. półn. niem. t y

za 100 złr. w. a. . 
t y  w srobrze . .

„ gal. Kar. Lud. 300 złr
w srebr. 5ł< za 100 złr, 
Emisya u. . . .

„ Lwowsko-Czerniow.
300 złr. (w sr. t y  zalOf 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a, 

„ ks.Rudolfa300złr.w.a
w sreb. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . . .

W ahiiy: 

Ossaraids korony . . .
„ dskai ks m m

płaoą i?daj5

90 ~
----- -

98 ~ 99 —

72 50 
165 — 
148 50 
112 25

73 — 
155 50 
149 25 
112 75

100 50 
97 50

107 -

101 -  

107 25

87 -

102 — 
ICO 25

102 50 
100 76

77 50 
77 60 
64 75

78 -  
77 75 
65 -

78 50 79 -

89 60 90 -

i 60 
5 60

5 61 
1 61

Nspoleendory . . ■
duweryny angielskie . 
(mperyały rosyjskie .
Srebro .........................
Srebro, kupony . - . 
Bank. pań. Niemiec. i s IOOrs. 
Kubel pap........................

S w i iw  16 marca

Dukat holenderski . . .
„ oesarski . . . .  

Fónmperyał rosyjski . • 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . . • 
Marki (100) . . . • • 
Listy zast. Tow. kr. gal. ty

" ń Banku Thipóteoz. 
Obligi indemn. bez kupon- 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ Lwow.-Czern.
" Banku hipot gal.

W s n i B w a  14 mar.

Listy zastawne lej seryi .
,  „ 2 ej seryi .

kupon . .
„ „ nowe

kupon . .
„ likwidaoyjne . . , 

kupon . . 
Kole] warszawsko-wiedei.

„ „ bydgoska
*y).yośyesk#prsm.^4i
ts i?®®:

phaoig
09 53 
11 93 
C9 77 

i 05 90

58 65 
1 28“

5 48 
5 53 
9 60 
1 77 
I 28 

58
84 60 
78 70 
89 90 
84 60 

242 £0 
120 —  
240 ~

mb,| kop.
ffi) 76 
*9 75 

0927, 
97 30 

113’/, 
85 80 

115*/,

237 ~

żądają
08 54 
11 98 
OS 79 

166 —

&8 75 
1 23”

5 58 
5 62 
3 78 
1 87 
1 30 

f-9 — 
85 40 
79 50 
90 PO 
85 50 

244 50 
12 i 60 
843 —

rab.fkop.

97 60 

85 60



m M ś  Brody 20 Mm m  l l f i ,

(772)

Za duszę ś. p.

Doktora Jana (takiego
jako w rocznicę śmierci 

odbędą się

m s z e  ś w i ę t e
W KOŚCIELE 0 0 .  KAPUCYNÓW  

o foddaie 10 
we środę d. 20  msrca b. r.

Poszukiwany jest
M A J Ą T E K
w Krakowskiem, zagospodarowany, z pięk- 

I nym domem mieszkalnym, w  bliskości kolei, 
w ogólnej cenie 50 tysięcy złr. w. a. Upra­
sza się o podanie opisu i adresu dla uniknię­
cia zwłoki; pośredniey wykluczeni. Adres: 
21. !¥ •  p o s t e  r e s t a n t e  R r a k ó w *  

(708-4-3)

ZUBEK ZUBKOWI W USZKACH.
Zamknięcie rachunków z r. 1§77.

Agencya dla Rolników 
§. h lk u c k le g o

w Krakowie w Rynka Nr. 28,
m»oBwknie aię MnezycieU, dobrego Po: otrzymała znaczny transport M ont-

la t a  w wyżazem w ykształceniem , do J««uej I '  _  "U . .  -
uczenaiojFna wieś-, nauka ma b?« udzielaną w j ę - | C ® y i i y  f I C r W O I l f  J 1  B K W f t O B ”  
zyku polskim  w edług programu dla szkół realnyob | ( f ę j  w  c e ln ym  g a t u n k u  i  s p r z e d a j e  
przepisanego, z osobli wszem uw zględnien iem  rysun - 1  .  . , f z  7  _
Łów, nauk przyrodniczych i  m atem atyornych tudzież I t a k o w e  Z z a r ę c z e n ie m , ŻQ bez Kd- 
l it  ratury polskiej; pr-zytem w ym agsnóm  jest g m u - 1  n ia n k i. po  b a rd zo  u m ia rk o w a n y c h  cenach. 
tow ne udzielanie nauki gry na fortepianie i  jęz?ka I AT* ■ ■ 7 7 7  • •

Obrót kasowy w r.
F r z y c & ś d

1 d d ały  Członków . . . z ł r .  16,613 c. 31 
W kłsdki na Cto Cte . . „ 6 ,387  
W eksle zrealizowane . . „ 7 ,846  
Własne akcepfa . . . . „ 3 ,604
Zwrot kapitałów lokowanych „ 4  500  
docenta pobrane . . . „ 2,311

W pływ na koszta administr. „ 334
Wkładki założycieli . . . „ 258

andusz rezerwowy . . . „ 247
undusz na opłaty skarbowe * 200
undusz na dywidendę z 1876 „ 901

Niemniej poleca wszelkie inne nasionatow ne
francuzkiego. D okładne ig ło»zen ia  w ysyłać należr _ _
pod  adresem : J ó z e f  R n d k o w s b l  w  'VGH-1świeże, najlepszej jakości. (563-3 3) 
s a S e y  nad Czeremoszem. (751-1-3 1

Realność loyrodem F. J. Demmer w Mowie

P r z y c h ó d
3rocent przeniesiony z r. 1876 złr. 327 c. 34 

ocent pobrany od pożyczek „ 1 ,984 „ 10 
Wpływ 1 Va0/0 na koszta ad- 

m infctracyi....................................  334  „ 29

ped L. 46 Dz. IV przy ulicy K a r ­
m e l i c k i e j  jest do sprzedania lub 
od 1 kwittisia do wydzierżawienia.
W i a d o m o ś ć  u  a d w o k a t a  D r a  S t y r i a .  |  j ™ }  j — ,

poleca b r e n  swoją p-iwszechnie znaną 
z dokłaluośol strzała I wyroba

wecLug najnowszych system ów. 
Dubeltówki Lancaster ed  złr. 35 do 400

Bryndzę świeżą
* r. 1878 otrzym ał handel A .  M e e n a r o w - I  
s f e i e g o  przy ul. S z c z e p a ń s k i e j .  (7G5-1-S,

le
sk łsd °m  niniejszem  W nemu Panu D row i J ó a e f o -  
w i  U a s i  o w s l i t e m n ,  k 'óry przez sw ą gir 
l ;w A , bezinteresow ność i głęboką znajomość sz iu -l 
ki 1.-karskiej wyprowadził męża m ego z bardzo n ie - | 
bezpiecznej słabości. (771)

W alery  a A ckerm ann  z f  milią.

„ 26 „ 100 
Dubeltówki, kapslowa „ „ 12  „ 60
Pojedynki kapzlowe „ „ 7 „ 20
Rewolwery odtylcowa „ „ 6 „ 90
Srucice pojedyncza „ „ l „ 6
Kruche podwójna „ „ 2  „ 10
Pistolety tarczowo „ „ 45  „ 100
Pistolet? Floberta „ „ 7 „ 30
Stutce Flabe ta „ „ 14 „ 40

Używaną broń m ieniam lub przerabiam. 
Kompletne cenniki f-auco. (167-6- )

S t e n  eaym ń y  
oźyczki ciłonkoin nawek.de złr. 21 176 c.

W  Towarzystwie Wzajmnegó 
Kredytu na Cto Cte . . , 
losy miasta K sk o w a  . . , 

książeczki Kasy Oszczędności 
miasta Krakowa . . . ,

oj a p r a c o w n i a  f e r m i e -
aalaS’Slllfe tak została urzą­
dzoną, Ż3 jestem w stsinie w 

 .każdej ilości dostarczyć roboty
Kamienica w Tarnowie riam‘eniarskiezw}borneBomatei7aln
w b a r to  pięknem położę™ , BOW„ |p o  cenech bardz, nmiatkowno/eh, bo 
i trwale zbudowana, p rzynosząca rocz

M
z powodu posiadania własuych ka-

ńie"='i(«te*o'wfmoie' bjćluptan,I ”“e“0*0,1 **“>' ■»*»«■“««
0$  K n iż e n e .  (565-4-18)

Również zaopatrzona jest praco­
wnia w znaczną ilość pOMSffif&ÓW
p t o w y e h  z a  c e n y  z n iż o n e .

Fabian Hoohstlm
w Krakowie przy ulicy P o l n e j  

pod Nr. 79a.

z w f e S a d M i i  p t ó w k ą  od 17
do 18,000 złr.

LasVnwe oferty mających chęć 
kupna uprasza się adresować A. D .
O. poste restante Tarnów. (760-1-3)

K o n lc z u
bez wylubu czyli kanianki, jest je­
szcze .10 korcy do nabycia w K iS -  
SSOW l© ostatnia poczta Gawłuazo , 
wice, lcco Dębica po 51 sir. za 100 jstawniczy przy ulicy sw . A u  
k io netto. ‘ (756) |ny istniejący zamknąć, wzywam

przeto w szystkie strony intere-W Gromniku 1 sow ane, aby zastawy swoje,
dotychczas nie wykupione, przed

pu3?.czgny będzie nadzwyczaj sik ej budowy ^ p ł y w e m  t e g f o ż  t e r m i n u  w y k u -  
pół krwi ogier skarćguiady L, - , , r ,  .

Worth Star lo,łv- w praeciwny" bow,em

V końcu tego miesiąca zmu­
szony jestem mój zakład za-

j piły *
razie

przeciwnym
. , ,. . . .  , ,  niewykupione z a s t a w y

po 25  złr. w. a. cd klacz? i dla służby po , . . . ,
2  złr. w. a. O <?iea i siano po cenach ta r-1 wedle umówionych warunków
gowyob. (764 1 5) sprzedane będą. (705-3-6)

Podziękowanie)
Wj W ie d n ia RÓŻE.

o n a d zw ycza jn ej skuteczności 20  le tn iem l wysoko pienne od Igo do 2ch płaczące 3y 
cierp ien iu  na k r ó t k i  o d d e c h  i  ogólne I metry pnie, w 300 gatunkach, które od czerwca 
osłabienie c ia ła  n adeszło  c. k. n adw orn ej I do późnych mrozów najr. żnobavwniejez?mi 
fa b ry k i icyrobów słodow ych  .J se sm  H o f -  1 okrywają się kwiatami, z dmiletniemi silne 
f a s  nadwornego dostaw cy p ra w ie  w szys t-1 mi koronami po n żej umieszczonych cenach 
kich pan ujących  10 E u ro p ie , c. k. r a d c y , I podanym adresem przy stacji kolei są do 
w łaśc ic ie la  złotego k rzyża  za s łu g i z  koro -1 nabycia:
n ą i  kaw a lera  n iem ieckich orderów  i  t. cZ‘ M sztuka pojedyncza 80 c. do 1 złr; 12 sztuk

w Wiedniu, Grabei Braperstrasse 8. do 15 kwietnia. Róże z pierwszoletniego szcze-
Od mniej więcej 20  lat cierpiałam  nu krótki o d -U 6™  od 1 do pojedynczo 40

deoh i oiłabionie, tak, źe w  ostatnich dniaeh nie I do 80  centów, 12 sztuk 6 do 8 złr., 100 
m ogłam  już przechadzać się po pokoju. Od trzech I sztuk 40  do 50  złr. Płaczące sztuka 1 złr. 
m iesięcy  raczęłam  u ijw a ć  Pańskie słynne p i w o  50 c. Maróchal N iel herbaciana złoto-Żółte

SO Jolo™  j  M -  M .  i mocnym. 
u su u it t i  zostało  zupełnie przez Pańskie doskonałe I p& cheiuherD & ty, 2 - le tU l6 n ilk o ro il? lID l n a  p  Ilia CD 
w yroby słodow e. Jestem  teraz zdrowg i silną i  cznję |  2  d o  3 m eirÓ W  w y s o k ie  sz tu k a  z łr .  1‘50  d o  2  
się  pod każdym  w zględem  inną o a .b ą . Mam w ięc I Adres: J .  P ie tr zy c k i  z a w ia d o w c a  o g r o d ó w

t a b l w .  *• S W d r t t o ;  .  K .
wjm ieniony lis t  og łosić  zechciał. Również chętnie | W O J O W y p. Nowy Sącz. (599 3-e
jestem  gotow ą, pośw iadczyć to każdemu ustnie.

J o a n n *  W l m m e r o w a ,
G nm pendorferstrasse Nr. 13 1 , 1. S tie g .,

2 8 tock , Thtir 16.
W i e d e ń ,  w Upcu 1878 r. (7 3 4 -1 4 )

D o nabyeia w K r a h o w l e  u pp. W ilhelm a  
Feaza, hand galanter., Józefa Tranczyńskdego, K. 
W iszniew skiego, W iktora Redyka, aptekarzy, Jana  
Jan ig i, sklep korzenny.

I W zawieraniu małżeństw
pośredniczy d y s k r e t n i e  i  t a n i o  

J .  W o h l m s n n  w e  W r o e ł a w l .
S e h w e r t i t r .  6 .  (697-2-14)

P iękne polecenia, szczęśliw e skutki.

N E W M L G 1 E .
W s z e l k i e  
c i e r p i e n i a  
n e r w o w e

Ó
,  > Iw  jednój chw ili ustępują po użyciu P ig u łek  anti
/ ‘1 i ł  7 1  O  T lC K I/i m i  O T I  T l  O. I aew ralgijnych D ra Cronitr. Skład w Paryżu w  aptece 

Z J ó lU J J L U  U u ń l u i l L i l l i C  I p. Levasseur, rue de la M onnaie, 23, — w  Krakowie 
■  ■  I w apte c« P- Trauczyńskiego pod Koroną i  w aptece

I W. Redyka pod Barankiem nam . Rynka — w Brodach  
a  i' ł f j  I I  ̂  H. W a  I B  ■  u p .  M. K ullaka, —  we Lwowie w aptece p. P iotra

I M ikolascha, —  w W arszawie w Składzie m ateryałów  
rozsyłam za zaliczką i  zamieniam W ni6 0d- aptecznych p. S p iessa ,— w Czerniowcach w aptece 
powiednim razie, lub zwracam pieniądze. |  p. Grolichowskiego. ;92 47 )

1 zegarek cylindrowy z niklu sreb. 
1 „ kotw icow y ,
I. „ rem ont. ,
1 złoty zegarek damski 
1 „ „ remont.

złr. 6 - -  7' 
8-—  10 

12- -  15- 
20-—  30-- 
60-—  70-—  

R eparacye j a k  w iadom o dobrze i  tanio
d o r ę c z e n i e  5 - S e t n i e .

Filip Fromm,
fabrykant zegarków 

& Wiednia, Eothenthnrmstrasse 9,
gegentlber der W ollzeile. (731-1-6*

a s t h m  a :
D u s z n o ś ć ,  c h r y p k a ,  k a t a r y  z a d a  

w n i o n e ,  wszelkie cierpienia kanałów oddecho 
wych, ustępują szybko i  niezaw odnie po użyciu 
r u r e k  a n i t a s m a t y c z n y c k  p. Levasseur 
aptekarza, 23 rue de la  M onnaie w Paryżu.

D ostać m ożna w  K r a k o w i e  w aptece p. Tran 
czyńskiego „pod Koroną" i w aptyce W. Redyka, 
we L w ow ie w aptece p. M ik .la sc h a , —  w BrO' 
dach w  aptece pana K ullaka, —  w  W arszaw ie  
Składzie m ateryałów  aptecznych p. Sp iessa , 
w  Czerniowcach w apt, p. G olichow skiego. (93 59 )

2042.

YOIl
w Wbuslki.

(568-3-3)

73
07
16

44
29
44
23

43

„ 43 ,204  „ 10

I Bei der b. k. T a l > A k - J H % u p t  
R o z c h ó d  F s h r i k  ia W  i n n i  k i  gelsngfc i®

Zwróconą udziały . _. ._ . złr. 1 0 3 0  c. 181 Jahre 1878 naeh verfaasungsmassi
Zwrot wkładek na Cto Cte 
Snłats własnych akceptów  
W eksle eakontowate . . 
Lokowane kapitały . . . 
Procenta zapłscone i skapit. 
Koszta administracji . . 
Zwrot wkładek założycielom  
Koszta organizacji . . .
Dywidenda wypłacona z r. 1876

Rachunek zysków i strat.

3 1 0 1  ” 661 £er Bewilligung des Baucred tes ein 
” 07 Tabak - Magazin im adiustirten Ko 

20Utenbetrage von fl. 59788 kr. 42V2 
83 zur Au8fiihrung und koanen Offer- 
92'ten bierauf bis lO ten  A p r i l  1. J .

iiberreicht werdeu, worauf Unterneh- 
431 mnngsiust'ge aufmerksam gemaclt 

werden.
Das Nahere ist bei dem genann 

ten Amte tu erfragen.
W i en sra 3. Marz 1878.

29,022
5 ,260

377
184
177
112
901

„ 43 ,204  „ 10

2 ,645 „ 73

M «zcSf.óil
r rocenta zapłacone i skarital. złr. 377 c. 8 3 1 
Procent pebran? na rok 1878 „ 480  „ 52

. . „ 184 „ 9 2Koszta administracyi 
Koszta o gaoizicyi 
Ssldo zrsk . .

i
n 1 1 2
„ 1,490 46

2,045  „ 73

Rachunek bilansu.
$ t * m  b i e r n y

Udziały Członków . . . złr. 15,583 c. 13
N a rachunek bieżący . . „ 3,351
T « .  wzajemn. ubezpieczeń „ 502
Wkładki założycieli . . . „ 81
Prccenti na r k 1878 . . „ 480
Fandaaz na opłaty skatbowe „ 200
Fuodnsz rezerwowy . . . „ 451
Fundusz na lO°/0djw;d. za l877„  1,286

513
48

199 „ 20

21,936 - 20

Dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołądka, cierpią­
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest S I A € , iI M © U iT  
A M A 8 & & M I E  produkt poży­
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P Delangrenier w Paryżu.

Sład w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego i w, aptece Redyka. (99-S-)

50
3 6
52

65
04

Liszki dnia 31 grudnia 1877 r.

A. Milieski.
» y ? e k c y s

X . W. Oprzędek.

Czynny, teoretycznie wykształcony, praktycznie 
doświadczany

gospodarz wiąfsM
żonaty. 1 czący la t 36, z licznem i wiadom ościam i 
wszystkich g a lę -i gospodarstw a roln iczego, obezna- 

21  9 3 6 ‘ 2 0  I liy  * hodowlą bydła i m achinam i rolm czem i, w ła
1 dający ięzykiem  niem ieckim  i  słow iańskim , poszu­

kuje w skutek okohczn śc i posady. Łaskawe oferty  
przyjmuje J * »  * A r * J * e ,  w  S S a t ó ie t ;  t z  pod  
Bechiu via Tabor (w Czechach.) (647 2-2

(720)

J. Skirliński,

l a  ciągnienie 1 kwietnia 1818 r.
1 m a r c a

w y g r a n ą
z o s t a ł a
główna wygrana

nu

losy kredytowo I losy m. Wiednia
T y l & o  4 7 j  z ł r .  i  Btempel. ; T y l k o  z ł r .  8  i stem pel.

Oba razem tylko 6  złr. i stempel. 

r i r .2 Q O O O Ó | |  Główne I - 4 0 0  0 0 0 1 I ^ ^ wne
wygrane | tV V > V V V i  wyffrane “ i i

Losy oryginalne jaknajtaniej.
w e c h s l e r g e s c h I k t  d e r  a d m i n i s t r a t i o n  d e s

W I E M  M V n f l l T O  W I E W  
W o M S z e l l e  1 8  U l E l h U U I l  W o l l z e i l e  1 8

Ch. Cohn.
UW AG A. Do łaskaw ych zam ówień uprasza s:ę dołączyć go tów ­
kę, gdyż za p eł ą zaliczką nic s ;ę nie ekspedycje. (73 5-2-9)

H ą f e f  ł i ś c l a i ą
•v R s j l e p s t y s i  g a t a c k a s s*  m g m n i e s a  

3ł/a do 4%  aEOta i 21 do 23%  kwaeu 
fo s fo r o w e g o , odmaaaoną na wystawia 
Warszawpj.jćj 1874 r. 
ółMSSMSdi %  nabyć można albo u pod- 
pisfenycfe lub W  A g € l B c y I  f l l® 
R « 1e I I l ó w  iW IlŁiiclŁ leso

w  K r a f t t « w le .
O  w c z e s n e  z a a i i w l e i i l ®  

a p r a s i a  s ię .  (378-11-16)
Fabryka parowa m ąki kościanej i  spodium

B. Softtei I FMel
c-rzy ulicy Mostowój pod Nr. 358/4-

Od 1 iipca tego roku
ą  sS o  w y r a » J ę e i a  r ó ż n e  m ? e s z -

przy ul. Karmolick ej pod L. 143  
gdzie dotychczas komenda 52go pułku c. k. 
obrony krajowej r.ię zm jiu je ; do każdego 
mionzkauia może b.yó udzielony kawałek o- 
grodu. Bliższej wiadomości udzieli w łaści­
ciel na miejscu. (643 3 3)

na
promesę!

wydaną
przez nas.

WODA I PU D R Y  1 0  ZĘBÓW
Dra PIERRE

as f a k u l t e t u  m e d y c z n e g o  w  P o r y t a
8, m Placu Opery w Paryże.

Dostać można we wszystkich składach fryzyersko-perukarskich.

MEDAL ZASŁUGI przyznany H o k tO V O W i P I K R R K  na wysta­
wie wiedeóskićj, najwyższa nagroda przyznana tym środkom toaletowym

do zębów. (102-6-)

©
m

W T a r n o w ie
s  o p iz ie  Strzeleckim

jest 1 000 sz :zep jat łonek 4-Ltn’ch 
io  sprzedania po 45 c. sztuka, ga­
tunki ktnie jesienne i przeważnie 
zimowe. Jabłonie teżsame 3 -letnie 
po 35 c., morwy kopa 5 złr., trua- 
aawki &ngie?skie z dużym owocem 
kopa 50 v ., grue-ze bery karły szt. 
40 r., 60 Kzt-.k krzewów w kilku 
odmianach 7 złr. Opakowanie i od- 
syłfea na kolej bezpłatnie. (635-3 3)

J .  H a c iio w s lłl
ogroduik miejski.

ZNAKOMITE POW IDZEM  •

KELOUTK
je s tto  M ĄCZKA R Y ŻO W A  specyalm e

p rzygotow ana z B izm u tem , ■ i
dlatego to  dzia ła  s z c z e s l i t v i e  na skórę,

died ostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

D a g a z y n  ł “e y f « i i n  w  P a r y ż u ,
9, N A  U LIC Y  D E  L A  P A IX , 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego^ W . 
R edyka, Leona F eintucha i W . F enza, — w  C zer­
niow cach w  aptece p G olich ow sk iego , —  i w  p ier­
w szych Składach perfum i w ytw orów  toa letow ych .

C601 5 ) ________

s j e i r *  " ^ s f h
w szelkich stanów, które szczegół Tej na ten  rok ebeą 
sobie zapewnić obfity poboczny zarobek bez_ żadne­
go wydatku, zechcą tię  listow nie zgłosić . L isty  
przyjmuje z grzeczności pod godłem  „Nebenein- 
komiflen Nr. i 0 0 0 “ ekspedycya ogłoszeń  B n t t e r  
ifc  C o .  f f i U e i n e r s « » e e  1 8  w  W i e d n i a .  

(467-6-6)

M ie n ia  n i e  l e p s z e g o

: 50  

•50

Promesy los. gm.Wiednia złr. 2 
Promesy kredytowe . . . złr. 4 
Promesy węgierskie . . . złr. 2.

gflF* Wszyatfele 8 aztuhl rnsnm lyllba nJf. 8 1 item ptb “VS

Nyltral & Co. v Wiednii ESrałnsrstrasse 16, eisernes lais.

C i ą g n i e n i e  
J a ż  d n l «  1  k w i e t n i a ,  

g ł ó w n e  w y g r a n e  
4 0 0 . 0 0 0  z ł r .

C iągnienie 15 kwietnia, 
głów ną w ygr 100,000 złr.

(620 8 15)

Zupełnie nieprzemakalne 
m e n ż y k o w y  w i o s e n n e

złr.

i płaszcze podróżne z kapturem, 
z najlepszej, czysto styryjskiej wełny owczej, naturalnej barwy, szare i  brunatne:

Płaszcz podróżny z k a p t u r e m .................................................................................
PłaBzcz podróżny lub myśliwski ...........................................................................
Piękny m ę ż y k o w ..........................................................................................................
Takiżsam z grubszej m a t e r y i .................................................................................
Modny p a l f t o t  .................................................................................
Bardzo zgrabny m ę ż y k o w  d a m s k i ........................................................
Takiżsam z pięknej materyi, g u s t o w n y ..................................................

Wszelnie gatunki materyj, czy w dowolnych gotowych sukniach czy też na metry, 
dostarczam punktualnie za zaliczką pocztową. (618 5-8)

Jan Cłttnzberg,
handel towarów sukiennych w w Styiyi.

7*— 
10-50  
12 -—

16 —  
1 0 -—  
12- —

16 do 20

n S r n y m a n i a
porostu

jak dobrse znana i słyn n a , przAz 
znakomitych lekarzy badana, « d -  
z n a c z B j ą c a  s i ę  I s u r d s u  
i w i e t n e m l  s h n t l c a m i ,

ś

w  z m o c w i e i i i a

wiosdw na stawie
p r z e z  J e g o  C e s a r s k o  lc r ń -  
l e w s k ą  A p o s t o l s k ą  M o i ć  
C e s a r z a  w y ł ą c z n i e  u p r z y ­
w i l e j o w a n a  (29-19-20)

m r k ę d s l e r s A w l ą o a  p o m a d a  r e z e d o w a .

I W  1 S » 8 .
[li Sajnewszy wyk&z wygranych w terno
^  profesora i badacza matem' ty ki R i s i l o K f i i  O i r l i o e  roztyła podpisana f toaż-  
f'A  d e m u  © f s ł a l n l o  i d a m o .  (699)
A D irec tio n  der D eu tsch eo  Ver!agr§-Anstalt
V I w B e r l i n i e ,  S t ń l e r s t r a s s e  Nr.  8.

> > g j » g 5 5 g < i g S

Przy r e g u l n r i i e m  użyciu okrywają się  naw et c a ł ­
k i e m  ł y s e  i f f l ł e j s c a  n a  g ł o w i e  b n j o y m  
w ł o s e i u l  B i s p a k o w a t e  1 r u d e  « rł « * y  doaia- 
ją ciem ną barwę; p o m a i l a  t a  w z m a c n i a  p o ­
r o s t  w ł o s ó w  w  c m l o w n y  s p o s ó l i ,  u s u w a  
w szelkiego rodzaju t w o r a s e n l e  s i ę  * w ip l« ' ia  w  
p r z e c i ą g u  k i l k u  t i u l  z u p e ł n i e ,  p r z e s z k e . -  
d z a  w y p u i l a n l u  w ł o s ó w  w  n a j k r ó t s z y m  
c z a s i e  c a ł k o w i c i e  i  n n z a w s z e ,  n a t i a j e  
w ł o s o m  n a t u r a l n y  p o ł y s k ,  k t ó r e  s t o j ą  s i ę

kfdslersavfjml
i  c l i r o n ł  | e  p r z e d  o s l w l r  n l f i m  a ź  d o  p ó ­

ź n e g o  w i e S i u .
Z powodu nadzwyczaj m iłego zapachu i gustow nego słoika tworzy prócz teg o  ozdobę każdogo

zgrabnego stolika toaletow ego.
C e n a  s ł o i k a  z  o p i s e m  u ż y c i a  (w  7 jeżykach) t y l k o  z ł r .  1 * 5 0 ,  p o c z t ą  z ł r .  1 * 0 0 .

Odprzedający otrzymają znaczną zniżkę.
F abryka  i  centralny sk ła d  ro zsy łk o w y  hurtow nie i  częściowo

IT A D A T  D A T  T  sk iad  perfum , w łaściciel kilku c. k. przywilejów w W iedn iu , VIII. 
I \ A . T v U I J  1  v L I )  Bezirk, Josefetadt, P iaristengasse Nr. 14 we własnym  dom u, dokąd 
należy adresować w szelkie zamówienia i gdzie zam ówienia z prowincyi za nadesłaniem  gotów ki 

lub zaliczką pocztow ą najszybciej wykonane.

G ŁÓ W N Y  SK Ł A D  DLA K RAK O W A
jedynie i wyłącznie u psna

J ó z e f a  J a b  na l a s t . ę p c y
handel galanteryjny w Krakowie.

MATTOWIEGO
j O F M E a  kOnigs-BITTERWASSER

polecają bardzo gorąco najsłynniejsi lekarze krajowi i zagraniczni przeciw u p o r c z y w y m  z a t k a -  
n i o m  s t o l c a  i wszelkim z t ą i  pochodzącym  thorobom . W oda ta  n ie p ociąga  za sobą ż n ó n y c k  
z ł y c k  s k u t k ó w  naw et przy dluższem  użrwaniu. (320 5-9)

MiTTOKI & WILLE, e. k. nadworni dostawcy,
p o s i a d a c z e  «  p o ł ą c z o n y c h  k r ó l e w s k l c k  z d r o j ó w  ^ o r z k l c k  l i u d z i ń s k l c l i .

Przepisy leczenia i broszury darmo.
B U D A P E S Z T ,  S l t s i f o t l i e a s K a i s s e  Nfr. ®.

Skład w KRAKOWIE u J . W e n t z l a .

Cscionkami Drukami -CZASU”. Odpowiedzialny rządca druhami Józef ŁakocińskL


